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i NARADA · 
i 
i Łódzkiego i Wojewódzkiego 

Aktywu Partyjnego .pz PR 
W dniu wczorajszym w sali teatru „Lutnia" odby· 

ło się zebranie aktywu PZPR organizacji łódzkiej i wo 
jewódzkiej. 

ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
Referat o uchwałach Listopadowej Narady Biura 

Informacyjnego Partii Komunistycznych i Robotni· 
czych wygłosił zastępca członka Biura Politycznego 
KC PZPR - tow. Edward Ochab. „„„„„„„„„„ ....... „„„„ ... „„ ...... „„„„„-=-_..„„ ... „„„. 
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Zdemask.owana· banda 
W dyskttsji zabrało głos szereg towarzyszy, solidaryzu 

jąc się całkowicie z uchwałami Narady oraz uchwała· 
mi III Plenum KC PZPR. 

Dyskusję podsumował tow; E. Ochab. 
Zaproponowaną rezolucję Narada przyjęła jedno

głośnie. 

Tekst ~ezolucji opublikujemy w numerze jutrzej· 
szym „Głosu". 

Szpiegów, zdrajcóID i dgrnersantóm .••• „ ......•........•.•..•..•••..•••..••..•..............•..•••••••• „ ... Zwycięski marsz 
chińskich wojsk ludowych Kostow i wspólnicy odpowiadają za swe zbrodnie przed narodem bułgarskim 

SOFIA (PAP). - Jak już dunosili 
~my, na. środowej popołuclniowej se· 
sji Sądu Najwyiszego, rozpatru.ią
<'ego sprawę zdrtJcY Tra.i<'zo Kosto
'\'l·a i Jego wspólników. pnystą,p1ono 
do przesłuchiwania oskarżonych. 

Jako pierwszy zeznawał TRAJCZO 
KOSTOW, agent WYlViadu brytyj!lkie 
j!O, organizator spisku. mającego na 
ulu tibalenie wJadzy ludowej w Buł. 
~arii. J•"l;zestępca. oskarżony o czyny, 
1.mierzająee do pogorsl!enia przyja:i:. 
nych stosunków między Bułgarią a 
ZSRR i krajami demokracji ludowej, 
oraz inne ciężkie zbrodnie. 

Bezczelny zdrajca 
usiłuje uchylić się od 
odpowiedzialności 

Kostow cynicznie wYpiera. sit winy. 
Pomija on milczeniem zeznania "l'"łas
noręcznie napisane w toku śledztwa, 
uchyla się od odpowiedzi na stawia. 
ne mu pytania. Wikłając się w sprze. 
<'znościach, Kostow u<Jiłuje przy po
moey kłamliwych zeznań wykręcić się 
od odpowiedzialności. 
Nawiązując do swoich kontaktów z 

'CVY,wiadem angielskim, Kostow ze;:irn.ł 
że z pułkownikiem Bailey'em spotkał 
i<i.ę na obiedzie, '\1\"ydanym pr~ez gen. 
Oxley'a, szefa misji angielskiej przy 
Sojusznlezej Komisji Kontroli " Buł 
gru:ii. Spotlq1nie to określił on jako 
zupełnie zwyczajne, popadając w wy. 
raźną sprzeezność ze swymi ieznania 
mi, złożonymi w śledztwie. 

Składając zeznania w sprawie z'l\:er 
bowania g·o przez wrwiad angiels~i 
,.. maju 1942 roku. tj. ~·ó'!Vczas • .-d:r 
w związku z "·ykrycien\ przez policję 
konspira.t'yjnego Komitetu Cł:nl.t'alne
go Bułgarskiej Partii Robotniczej (ko 
ntUnistó'l'I") - are-;ztowani czło11kowie 
KC skar.ani zostali na karę śmierci, 
a on, Ko5tow, !'.kapitulował wobec po 
licji fa.<łzyli:toivskiej i przeszedł do 
niej na służbę. za co. złagodzono n\U 
·wyrok. - oskarżony Zllprzeczał, iż 
11niknął kary śmierci za cenę zdrady. 
Jednakże Kostow nie przytoczył i nie 
mógł przytoczYć żadnych dowodów 11a 
i.woją obronę i w istocie rzeczy po. 
twierdził jedynie wy<iunięte pr7:eciw· 
ko niemu w tl!j sprawie oskarże!lia. 

Przyznając, Y.e posiadał kontakty ze 
zdemMkowanymi później trockistami 
- Belą Ktthnem i Waleckim - Ko
i;tow 1ownie:~ i t.ym razem wykr~cał 
się, a na!ltępnie ·wypierał się zezn1ui 

. "łasnoręcznie napi,;;;anyclt w śledz. 
twie. 

W związku z tym prokllrator r.wró. 
<:ił się . do S~du z pro~bą o odczytanie 
zeznań Kostowa, złożonycl1 w śledz
tw-i<>. Sąd przychylił ~ię do pro~by 
prokuratot·a i zarządzit ogłoszenie 
tych zeznań. · 

Zbrodnicze kontakty 
z kliką Tito i af(entami 
wywiadu angielskiego 

i amerykańskiego 
Z teznai1 tych wynika w szczegól

nofci, że osk~.rżony Kostow w maju 
1942 roku zwerbowany został przez 
naczelnika wydziaiu lJOlitycznego po. 
licji b~lgarskiej, Gesze"'·a, do pracy 
w policji. Jednocześnie zo3tal on 

współpracownikiem wywiadu angiel-1 kużonego jako organizator.i spisku 
skiego. w,którym służył do dnia are. przeciwko niepodleglośei narodowej 
szto~·ania, tj. do czerwca bieżącego Bułgarii, jako agenta wywiadu an. 
roku. giclski~go, amerykańskiego i jugosło. 

Od końca roku 1944 do dnia aresz- wiańskiego, jako zdrajcę interesów
towania Kost°'•.r utrz;ymywal zbrod- narodu bułgarskiego i Bułgarskiej Re 
niczy kontakt z Tito i jego najbliZ- publiki Ludowej. 
szymi wspólnikami - Kardclem, Du Odczytywanie zeznań trwało 3 go-
lasem i Rankowiczcm. dzi.ny po czym Sąd przerwał orze-

N:t"za wspólna działalność - s!uchfo·auie Kostowa i przeszedł do 
!'twierdził Kosto"· w swych zezna- przesłuchiwania oska1·żonego STE
niach - polegała na tynt, :ie Tito F A:NOWA. 
w Jugosławii a ja w Bułgarii mie- z • 'I •k 
li~my zrealizować politykę oderwa. eznaie 'VSpO Dl 
nia naszych krajów od ZSRR i przy Kostowa -
łączenia ich do bloku anglo-ame. trockista i szpieg, 
rykańskiego. 
Kostl'W 1\' zeznaniach szczegóło"'O I w an Stefano~v 

opowiada o swych spotkaniach z puł. Stefanow w całej rozćiągłości przy. 
kownild!!m wywiadu angielskiego Bai. znał się do tego że zajmował się wro 
ley'cm i generałem Oxley'em. W roz- g!J działahlością, która wyrządziła po 
mowie z Bailey'em - jak wynika z ważną •zkodę Bułgarskiej He1mblice 
tych zeznań - Bailey oświadczył Ko- Ludowej. Oskarżony opo\Yiedział, że 
stowowi, że Anglicy JJOzostają w kon- POCHODZI z BOGATEJ JtODZINY. 
takcie z Geszewem, który oddawn:i OJCIEC JEGO BYf, WŁAśCICIE
znajdujt> się na ich usługach. Właśnie LJ<jlf PRZESZŁO 400 HEKTARóW 
z naszego polecenia - powiedział ZIEM?; w J(RAJU BALCZYSKli\J. 
.Baile;- Kostowowi - Ge."zew zwerl)o WIELKI.U l'OSIADACZEl\l ZIE:\1. 
11"ał pana W roku 19!2. SKDI BYL RóWNlEż JEGO DZL\-

Zdanieni E:iiley'a, A11glicy już w DEK ZE STRO:NY MATKI. Otr;z:y. 
roku 1942 liczyli się z tym, że Niem- malem - zeznał Stefanow - wyżsie 
cy przegrają wojnę i że w Bułgarii wykształcenie w BERLINIE. 
może wytworzyć się taka sytuacja, '" Tam spotkałem się z moim krew· 
której, w związku z demokratyzac.ią nym. znanym trocki;;ti .Rakowskim. 
kraju, Partia Komun-:styczna wyj- W roku 192.) w Paryżu Rakowski oś. 
dziP z podziemia i odgi-ywać będx.ie wiadczył, że Georgi Dytnitrow i wa
wyhitiią. rolę. syl Kn!arow winni być usun.ięci z kie. 

Z u~agi i1a to - kont~·nuo"l\·ał Bał. rownictwa Partii i zastąpieni prZl!.l 
ley - Anglicy postarali się o pozy- taklth Judzi jak Piotr Iskro:w. 
skallie zauianego 'vspółpracownika N"awiązując do swej trockisto"•skiej 
w kierownict"·ie Partii Komunistycz. dzialalno~ci w Bulgar;;kiej Partii Ko-
nej. mn!list'·c:mej, Stefanow z zrrnł: ~ 

Cltill'~ ])ook e~lił - te~naje Kn. ~a puczątku roku 19~. J>o :rowr'{"• 
$low -- że wywiad angielski łic1y na cie fl9 Bułgarii. przyłączyłem ,..ję da 
mnie. u~·zględniaj<1c fakt zajmowania frakcji lewacko • $ekciu!3kiej. • ·a 
przeze mnie kie.rowniczego stano1\·is- plenum KC BPK w roku 1929 w Jrcr. 
ka w Part.ii linie popierałem. jako deleg:at, ahlki 

Zeznania K0<:towa w śled1.twie <le- hkro>"fa i Kafardijcwa na Dymitrowa 
maskuh ścisły kontakt wywiadu .m. j' Kolarowa. 
gielskiegn z wywiadem jugoslowiań· w końcu 1932 roku w ~ofii _ oś· 
skim. wiadczył dalej Stefanow - nawiąza. 

kacja, wykorzystanii.. zasobów natu
ralnych, rozwój ciężkiego przemysłu 
- mozliwe s~ jedynie przy pomocy 
krajów zachodnich - Anglii i l!SA 
- i dlatego Bułgaria powi.nna. utrzy. 
mrwa-! 1 nimi przyjazne stosunki. 

We wrzefoiu 1945 roku Bailey n

świadcz~;ł Stefanowowi, że wie o jego 
kontakt.ach z Brownem. Bailey wyra. 
ził przy tym nadzieję - zeznał Ste
fano71 - że moja współpraca z wy. 
wiadent angielskim będzie trwała na
dal. Bailcy oświadczył, ie obecnie zo
staje l1ti powierzone bardziej skom
plikowane i J>Owa;;ne zadanie, a n1ia.. 
nowici.', że powinienen1 pracowac na 
rzecz pogorszenia stosunków między 
Bułgari!J a Związkiem Radzieckim o
raz prz)·czynić się do rozszerzenia go. 
spodarcz.>ch i politycznych .stosunków 
But~arii z krajami zachodnimi. 

Mów;t on również. że rozwój Buł
garii należr skierować w takim kie. 
runku, jaki Anglicy uwniają za wła· 
ściwY. 

Do wykonan:a tej roboty - j::tk 
powiedział Bailey - wciągnięto •uż 
kilku moich towarzyszy. Nan1ó
w:ł więc mnie. abym pnyJącz~·ł 
się do nich jako wspólpracownik 
wywiadu angielskiego, . 

(Dali;zy ciąg na str. 2.) 

Związkowcy ·polscy 
wyjechali do Budapesztu 

WARSZAWA <PAP). - W dniu 
7 bm. opuścilL Warszawę delegaci 
zw:ązkowców pol~kich na kvnfc
·~incjli.) kon.<t 'tutvw1~ą M:ęckyn•u·o-

dO\\ego Zrz ,;r.eonia Związkó 7"3WO 
dowych Praet.nvników 1·ran.."JV,Jrtu 
Lądowego i Powietrznego (de:par~a
ment przy ŚFZZ), która odbędzie 
się 10-13 grudnia w Budapeszcie. 

Wielki • wiec 

PEKIN (PAP). Agencja Nowych I około 7 tysięcy kuomintangowsk:!cb 
Chin donosi, że wojska ludowe wy- żołnierzy i oficerów. 
zwoliły miasto Nei _ Kiang w pro- Inn.a kolui:ina wo_jsk ludowych, po 
wlncji Kweiczou w połowie drogi suwaJąca s1ę w ki~runku północ-

. . C nym od Czun - Kmgu, wyzwoliła 
między Czun - ~{ingiem 3 . zeng - miasto Tungnan (130 km od Cr.in „ 
Tu. 9 innych mniejszych m~ast zosta Kingu). 
Io wyzwolonych na pograipcru pro· \V prowinc,ii Kwantung wojska lu• 
wincji Kweiczou i Seczuan. dowe wyzwoliły wyspę Lunc • Suda 

Wojska ludowe wzięły do niewoli przy ujściu Rzeki Perłowej, ----11----
Masy pracujące c1lego świata 

czczą 70 rocznicę urodzin 

Generalissimusa Stalina 
~IO;';K WA (PAP) - Masy pracu- I W RUl\IUNll robotnicy,' sto!uj'o 

jące całego iiwiata przygotowują się metody radzieckich nowatorów pro-
1!0 obchodu 70 rocznicy urodzin Wo- dukcJi, ~siągnęli poważne sukcesy. z 
dza międzynarodowego proletariatu niebywałym entuzjazmem pracują ro 
Józefa Stalina. botn:cy naftowi, którzy zobowią7..ali 

W krajach demokracji ludow('j si{ uczcić dzień 21 grudnia odda· 
wspófaawodnictwo ku czci Gener:i.· 11iem do użytku 6 uowych szyb6w no& 
l;si'limusa Stalina przybiera z ka>.- :!:towyc!l. ' 
dym dniem !la sile. Dzienniki radzie
ckie cylują na czołowych miejscach 
wyją~ki z uchwały Biura Polityczne-· 
go KC PZPR w sprawie obchodu 70 
roctn'l·Y urodzin Wielkiego Przyjacie 
la Polski - Józefa Stalina. 

,,W dowód miłości i wdzięcz
no,;;ci dla Józefa Stalina - pisze 
„Prawda" - polscy robotnicy, 
chłopi i inteligencja pracująca 
postanowili ucieić 70 rocznk<;i 
Jego urodzin no"·ymi sukcesami 
nl! fronc;c budownictwa socjali· 
łflltl", 

W BULGARII, gdr.ie w~pólzawod
nictwo ku czci 70 rC1cznic·y urodzin 
~talina l'Ol;Wija f..ię. pod ha11lcm przed 
tern1inM~ego wykonania planu pierw 
szego roku pięciolatki, liczne !abry~ 
ki i zaktady przemysiowe zakończy. 
ly jur swoje plany produkcyjne. 

NA WĘGRZECH, robotnicy budtt· 
:ący most na Dunaju wykonali na. 
cześć 'iO rocznicy urodzin Stali'la 
plan w 400 proc. W zakładach „Ma
vag" wielu robotników wykonuje 11or 
my w (100 - 800 proc. 

Srebrne monety 
na cześć 

Jóżefa Stalina 
w Czechosłowacji 

PRAGA (PAP). - Czechosło· 
wacka Rada Ministrów uchwaliła 
dla uczczenia 70 rocznicy urodzin 
Genera1iss!musa Stalina emitować 
nowa monety srebrne 50 i 100 -
koronowe. 

Bailey powiedział mi - oś1viad. Iem kontakt. z adwokatem Xachim<10· 
rza w swych zeznaniach Kosto'"" - nem, agl!ntem wywiadu angielskiego, 
że jui w loku n•ojny, za z~otłą Ante który namówił mnie. żebym dawał eo 
rykanów. osiągnięte zostało poro. miesią'! informacje i składał przeglą. 
zumienie między Tito a Anglikami dy kwartalne 0 sytuacji gospod.arciej 
w sprawie polityki, jaką po wojnie Bułgarii. niezbędne po~elstwu an· 

prołesłacyiny w Paryżu 
przeciwko prześladowaniom Polaków we Francji 

Wysiedleni z Polski Francuzi pozdrawiają nasz kraj 
-prowadzić będzie Jugo-;la.wia. Tito giel:;kiemu. 
zobo1viązał się do utrzymania Ju · 
gosla.wil z dala od ZSRR i ;ego 
przyjaciół w Europie wscl1odnid i 
południowo-wschodniej OTaz do 
prowadzenia polityki, uwzgl~dnia
J~cej specjalne interesy poli(vczne 
i stra.teciczne blaku anglo-amery
kanskiego na Bnłl~nach. / 

PARYŻ (PAP) - W sali .Mutuali· 
te w Paryżu odbył się wielki wiee 

Pod koniec roku 19-17 - zeznaje 
Kosto\\" - spotkałem się z nowomia. 
nowanym ambasadorem amerykań. 
skim w BulgaYii, Donaldem Heathem. 
Ze słów jego zrozumiałem - konty
nuuje Kostow - że Heatlt zjawił się 
u mnie w związku z moim poro21umie 
niem z Tito, który prr.yrzekł mi po. 
móc l\" nawiązaniu kontaktu zi Anie· 
rykanam i. Odpowicdzialem, ze' gotó'v 
je.~tem ~·konać jego życzenia. Heath 
podkreflił, że rady, które otrzymywać 
będę od Tito i jego najbliższych 
współpracowników, \vinienem przyjmo 
wać jako rady Amerykanów. 

Zeznania. KMtowa, oglo;;zone przez 
S4d, w całej pełni zdemaskowały os· 

Płatny agent sztabu protestacyjny przeciwko wrsiedlaniu 
z Fr:lncji obywateli polskich, zorga· 

Cł;Dgiełskiego nizowany priez Komitet Obrony Im! 
Pierwszy taki przegląd opracowa. grantów (CFIH). 

Jem za drugi kwartał (kwiecieil. - Xa tr~·bunie zajęły miej>ce "·ybit.
czcrwiec) ]!)33 roku, a następ1ie skła- ne> osnbist;ści francuskie:. !aureat~a 
dałem, aż do polowy 19~7 roku, zanlm nag1·ody ~obla I_rei:ia Jo~1ot Cune, 
wyjechałem do Swisztowa. Za opra- JJl'zew~dmcząca .~w1at<?WCJ Demo'b."1'~
cowanic każdego z tych przeglądów t~·czneJ FedcraCJI. Ko~iet - Eugenia 

ot:r. ymy,~ałem w~nagrod'Zenie w su- j Cott~~· c.zlo?.e~ Ko1~1~~et~ Cen~t:alne· 
m1e 3 tvs1ace te-wow. go F 1 an<:usk1e.i Pm tn Komum:stycz· 

W 1!:i33 ·roku nawiązałem łączno~ć J ncj - FJorimond Bont~,. przewod~i
z szefem szla bu anidelskiego, Brow. czący C_F D; - . b\•łv m1m~ter Jush.n 
nem. Gdy wyjeżdżalem do S\'„-i1'zto,va, Godnrt t wiele mn~·ch. 
Brown poinstruował mnie, ażeb~·m Pierw!lzy przemawiał .Tu<ilin 
za "".szelką cenę P?Został w ruchu ko- G'Jdart, "który m. in. oświadczył: 
mun1stycznym. l\finłem - w my~l in Od zuw ·d . b . • 
strukcj i Browna - prowadzić dalej •• . c ai_n w~t) . 1l 0• ~c pani 
działalność trockistowska ''° waru n. .Juhot·Cnrn.•, ktorei gema.na mat 
karh bulgar~kich. • ka przyjechała do nas z Polski, 

W 19·15 roku - ciągnie Iwan Stc· n której rodacy l!'ą dziś u nas 
f~now -.- odwied~ił mnie płk. Bailey, prześladowani". 
k1erowmk wydziału gospodarcze~o • • • • • • •• 
angielc;kiej misji wojskowej. oraz je· W ~~mmm l\.o~un1~ty~zlleJ Part;1 

bonnier, Dhume i Beaufils - k!ó
rzy złożyli nast~pujące oświadcze
nie: 

.. My, Francuzi, wysiedleni z 
Polski, przebywający od 2 dni w 
Paryżu, pozdrawiamy po brater
sku zgromadzenie zwołane na 
apel francuskiego Komitrtu Ohro 
ny Imigrantów dla zaprotest~. 
wania przeciwko wysiedleniu 27 
pracujących Polaków z Francji. 
Oświadczamy, że nasze wYsied 

lenie bylo bezpośrednim skut· 
kiem polityki rządu francuskic
g<l. Oświadczamy, że byliśmy 
traktowani dobrze przez władze 
polskie i pragniemy przekazać 
stąd nasze por.drowicnie narodo
wi polskiemu i Polsce Ludowej. 

Pozdrawiamy po bratersku imi 
g~antów polskich, którzy we 
Francji :walczą u boku demokra
tów francuskich o demokrację 
i wolność". 

Oświadczenie to "Zostało przyjęte 
burzliwą. owaeją. Następnie uczestni 
cy wiecu uchwalili rezolucję, prote
stując:~ przeciwko brutalnemu wy. 
siedlauiu polskich działaczy demokr& 
tycznych z F1·ancji. 

Zawiadomienie 
W dniu 9. 12. br. o godz. 18.15 w 

Centralnej Szkole PZPR odbędzie się 
ogólno·łódzka narada wykładowców 
kursów partyjnych. z nast~ującym 
p~rządkiem dziennym: I) Referat pt. 
„Zycie i działalność Towarzysza 
J. Stalina" wygłosi wkedytektor Cen 
tralnej Szkol~· PZPR tow. Berler. 2) 
Sprawy organizacyjne. 

. Obecno~ć wszystkich wykladow
cow kursow partyjnych bezwględnie 
obowiązkowa. 

KOMITET 1-.0DZKJ PZPR 
Wydział Propagandy 
Oświaty i Kultury 

• •łl'l•·••••••••••••••••••••••••••••••••••••1•n••••••••••t11••••••••••••••••••••••••at1•••••••••• ... arł 

••H••••tncn•"••••••••••t1-.u•••••••••u-H•••••••••u•••••M•••••••••••„••••••••••„._•• go zastępca mjr Gosling. Zażąifaii Franql prr._en~aw1ał Flornnond B?n· 
oni ode mnie dostarczenia danych 0 te, k~ory o~w1a~czył: „rząd, ktory 
5ytuacji gospodarczej kraju, którymi s~osure best1alsk1e metódy gestapo -
intere3uwał się rząd angielski. nie i:i1a puwa do nazwy rządu fran· I Już jutro , 

Związek Radziecki walczył, walczy 
Stefano"' dat im wyczerpującą cha. CU'!kiego. 

i1111111111111111111111111111

rozpoczynamy nasz nowy konkurs p.t. 
i KTO TO J ·EST'l raktery>.tykę sytuacji go~podarczej Wobec w!!zystkiclt synów ludu 

Buł~arii w 1945 roku. polskiego i Prezydenta Rzeczy. 
W tol;u dalszych rozm6w - zeznał pospolitej Polskiej - Bieruta 111111111111111111111 I llllłlllł llllllłlll llllłll Ili 11111111111111111111111111111111111111 Jl li ntll Il Il I I Ili li I I Jl 1111111111111111111111111111111 i będzie walczył wytrwale o pokój 

. Oświadczenie ministra Wyszyńskiego 
przed wyjazdem z USA 

Ste:anow - Baitey w;;pomniał o oświadczam - zakończył Bonte 
,.wspólnocie jugoslowiańsko - bułgar. -i..e słowa i czyny „rządu kapi-
!<kiej". tulacji narodowej" w nirzym r.le 

Xastępnie Bailey przekonywał Ste. wjążą ludu francuskiego. 

. W odpowiedzi na . liczne zap?tania naszych Czytelników 
zaintrygowanych zanueszczanynn w ostatnirh dniach w Gło
sie" .tajemn!cz;}~i wz1'!1iank~mi w rodzaju „bez twarzy a kaidy 
~na ich obhcze ! ~,gabmet .figu.r zakazanych" i td. wyjaśniamy, 
ze były to wlasn.1c zapow1edz1 naszego nowego interesującego 
konkursu. 

!'\OWY JORK (PAP). Przcwodnf
czący delegacjl radzieckiej na IV i.e-
11ję Zgromadzenia Narodów Zj.:?dno
c~ych, min~r spraw zagra.nki:
nych Andrzej Wyszyński opuiit-i.1 w 
dniu 6 grudnia· wraz z pozostałymi 
cdonkami delega4!Ji radziee.kiej No· 
wy Jork, ud~c się do ~losltwy. 

.Przed wyjazdem min. Wyszyń'ld 
e-Jożyl 11a pokladzie transatla-:i!yku 
,.America" oświadazertie dla rad!::> i 
prasy. w którym stwierdził: 
Rozgłośnia Organieacji Narodów 

Zjednoczonych zwróciła się do tn!lie 
z prośbą o złożenie deklaracji r.i. re
mat wyn~ków IV sesji. Zgromadze
ni.a Narodów Zjednoczonych. 
Muszę stwierdzjć, że delegacja n„ 

dz.ieoka 11waża te wyniki za nieiado 
wala.Jące chociażby dlatego, że Zaro 
madzen:ie nie poparło wnios;cu 111-
dziec!dego, który mial na celu p<>tę-

./ 

pienie przygotowań do nowej woj
ny oraz utri.va:enie pokoju. W trn 
sposób spraw·ie pokoju zadano µo 
wat;ny cios. 

Oprócz lego Zgromadzenie po
, wzięło szereg uchwał ~przecznych :>: 
zaAadamf Karty ONZ i sprzecznych 
rz 1.adan.iami stojącymi przed ONZ w 
d!.i.edzinie utrwalenfa pokoju i za
gwarantowan'.a be.zpiecze1istwa na
rodów. 

Jeśli chodzi o Związek Radziecki, 
to. jak 'liadomo, walcz:ył on, ~vakzy 
t b'.dzle walczył o pokój wytrwale, 
~ecydowanie 1 -ze wszystkich swych 
sił. 

fa110.1rn, że l'ozwó.i go.sp~darczy kr~.- Na wiec pri;ybyli trze.i wysiedleni 
ju, Jego u1,rzemyslo~o;1eme, ekktryu. z Polski obywatele francuscy: Car· 
~ ............. „ ........................... „„„„„„ ..... „ .• „ ................................ . 

W dniach 10 i 11 grudnia hr. w Sali Teatral
nej Okręgowej Rady Zw. Zawodowych w ł.odzi, 
ul. Traugutta 18, odbędzie się 

Wojewódzka Konferencja Związków Zawodowych 

Na czym polega nasz nowy konkurs? 
Poczynając od soboty dnia 10 grudnia rb. „Głos'' zamiesz· 

c:z:ać będzie codziennie jeden rysunek-zagadkę. Obok rysunku 
Czytcln~cy. znajdą'~ gazecie odpowiedni kupon, na którym trze
ba nap1sac czytelnie: kogo dany rysunek przedstawia? 

_ K~k~r~ będzie t_rwal dziesięć dni. Zamieścimy w tym cza• 
s1e dz1es1ęc rysunkow·zagadek wraz z kuponami. 

Po zakończeniu konkursu - wypełnione kupony należy p'rze-
Początek obrad o godz. 9-ej rano. ~=. ~~ać do redakcji ;,Głosu", Łóclź, Piotrkowska 86 III piętro, z na• 
Prosimy o punktualne przybycie. pisem ,,Konkurs Rysunkowy „Głosu". 

, Do. listu naJeży załączyć nazwisko i adres czytelnika biorą-" 
Tyle. __ jeśll chodzi ~ ocen~ . pracy ~ Okręgowa Rada zw: Zaw. cego udział w konkursie. ' 

IV S~Jl Zgroma.dzen:a. ci:c;albym I; ur• .d c I~! , ' • • • • • 
dodac do tego, ze opuszczaJąc Sta- : ł. d • nsro. zyte~ukow, kt?rzy nadeslą prawidłowe rozw1ązame 
ny Zjednoczone życzę narodowi ame : W ' O Zł zagadek-1lustracJ1 rozlosuJcmy szereg cennych nagród. 
rykańsk:E:mu szcteścia j .naz.e.'1:tiwego : : A wię~ uwaga: już jutro now konk Gł " 
No,ve??o Rok.u. .„„., .• ,„.„,„„,,„,,.,,,,,,,,,,,,„,,,,,,„,„„.„ •• , •. „„.,,,,„,,.„,, ••• „„ .... „„, „ ,,,,,,„„,„„.„ •. „._"_ Y urs ,, osu • - . „„~„ •• „ .... „ .. „ ••... „„.„„.„„„.„„ ... 
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O CZUJ OSC REWOLUCYJNĄ 
LEPSZY STYL PRACY ZWIĄZKOWEJ 

Dokończenie referatu tow . A. Z a w a d z k i e g o na Ili Plenum CRZZ 
. Równolegle z podnoszeniem po- I łach 3amoksztalcen:owych uczy ~1ę 

7.lOmu !deowo - politycznego związ- · ok. 29 tysięcy członkó'\V Zwiazków 
ko\vców. mu:;;my dbać o ich rozwój Zawodowych. · 
oświatowo - kulturalny. Jednakże praca na tym odc;nku 

:\lówiąc o płacach, pamiętać na-I uuk.·.rji. z,~·iązki Zawodowe '. ,·in~y 
leży. ie mogą one wzrastać jedynie dop1lnowac. pełneg~ prz~strLegan1~ 
w i&cisłym powiązaniu ze wzrostt•m JJ~'tanowlen u_kła<low _zbi_orowyd_t 1 

. . . me 1lo1mszczac do Jak1chkolw1ek 
Wl'd11;tnosc1 pral'y, ze wzrostem pro- wykroczeń na tym odcinku. 

W zmożenie troski o poprawę bytu 
klasy robotniczej 

Od Il Kongresu i 11 plenum CRZZ ma jeszcze dużo braków J niedo-
05;ągnięto poważne sukcesy w dzia- ciągnięć. W celu ich przezwycięic
lalności kulturalno - oświatowej. nia należy: wnikliwie kontrolon•ać 
Zorganizowane przez Zw:ązki Za- kadr.v kulturalno • oświatowe pod 
wodowe kursy dla analfabetów ob~j względem polityczn:rm i zastąpić 

mują 54 tysiące robotników. N'a ludzi ideowo nam obcych przez lu-
858 kursach języka rosyjskiego uczy dzi naszych! Tow. Za'-'·adzki dalej stmerdz:i, 
~lę 19 tysięcy zwi~zkowców. Koła Intensywnie szkolić ideologicznie że dzięki rozwojowi ,,·spólv.awodni
Wsr.echnicy Radiowej obejmują po- i zawodowo rosnące kadry pracow- ctwa w przemyMe węglowym i włó
nad 23 tysięcy z·wiązkowców. W ko- ników kulturalno -miwlatoWYch. I kienniczym, uczyniony został poważ 

• • ny krok ku podniesieniu wydajno-
Z agod mentO sportowe Iści P:.acy i polepszeniu jakości pro-

prawę bytu i kulturalnych '\Yarun
ków mas pracujących w Po:sce l.<1-
dowej. ł 
Stwierdzając poważne osh~~njęc!a 

przemysłu węglowego i wlóJ~!enni
czego mus;my jednocześnie napięt
nować tych V.'Szystkich, którzy n i~ 
prze:;trzegają dyscypliny pracy, :i 

w szczególności tych, którzy opu
>zcza i4 dni pracy bez uspra •.vied:i
wienia. 

dukCJI. 
Omawiając zadan:a w dziedzi::lie 

kultury fizycznej i sportu mówi:a 
;.twierdza. że do niedawna jeszcze 
i.>lnial pogląd, że kultura fizyczna i 
l'port je>t zagadnieniem samym w 
sobie i n:e należy go obarczać ce!a
rni politycznymi. 

ganizować nowe koła sporto·we 
większych zakładach pracy. 

przy W toku zacięte.i walki o plan gór-
nik polski wykazał wielki hart i od 
ąanie dla Polski Ludowej. 

Sport związkowy posiada obecnie 
7&8 klubów terenowych i l.462 koła 
sportowe przy zakładach pracy. 
Bierze w nich udział około 400.000 
członków związków zawodowych. 

Związki uwodowe powinny oto
czyć większą. niż dotychczas opieką 
zrzeszenia., kluby i koła spor-towe, 
,uążąc do ich uaktywnienia oraz or-

Od 1 styczn:a 1950 r. rozpoczyna
ją slę wybory do wszystkich instan 
cji sportu związkoweg.o. 

W~·b,or,y te mus-zą wzmocnić orga-
nizac:v.lnie i ideologlcl.ltie sport 
związkowy. 
Opierając się na bogatych do

świadczeniach radzieckiego sportu 
związkowego, polski sport związko
wy :powinien godnie '\'l'J'Pełnlć sto
jące przed nim zadanie - wycho
wania. zdrowego i pełnego twórczpj 
raclości życia człowieka J>racy, śwla 
domego budowniczego ustroju so
cjalistycznego. 

Udział Zw. Zawodowych w realizowaniu 
planów gospodarczych 

Z kolei tow. Zawadzki przystęp·.1-
je do omówienia udziału Związków 
Zawodowych w realizacji planów 
gospodarczych. Przytacza on słowa 
Prezydenta Bieruta, wypowiedl.ia
ne na III Plenum KC PZPR. „z te
go, czegośmy dokonali , w -:iągu 3 
lat, mamy prawo być dumn'!, jako 
pań~two i jako J1aród, jako klasa 
robotnicza i jako Partia". • 
„Jedną z podstawowych dżwigni 

sukcesów - powiedział przewodni
czący KC PZPR - osiągniętych w 
rezultacie wykonania planu ::-let
ni<>go w budownictwie socjalistycz
nym, jest umacniający się coraz bar 
dziej w naszej klasie robotnirzej, 
socjalistyczny stosunek do pracy. 
Najcharakterystyczniejszym prze
jawem tego jest rosnący coraz bar
d2'.iej ruch współzawodnictwa". 

W okresie od wezwania, rzucone-
1:0 przez Wincentego Pstrowskiego, 
współzawodnictwo pracy przebyło 
bujny okres ro:?.wojU. Ruch współ
z.awodnictwa: pracy staje się istotną 
dźwignią rozwoju przemysłu i ca
kj na;:zej gospodarki. 

Stwierdzić należy jednak, że' ruch 
współzawodnictwa nie objął je
szcze wszystkich pracujących. nie 
przybrał w poszczególnych przemy
~łach w dostatecznej mierze specy
r:cznej dla każdego z nich formy 
walki o produkcj~. o wykonanie 
podjętych riobowiąz.ań. 

Odpowiedz1a1nmć za prowadzenie 
rozwój współzawodnictwa pracy 

ponoszą zarządy Związków Zawodo
wych na wszystkich suzeb1ach. 

Praca i wysiłek wszystkich ORZZ 
i PRZZ winny być slrnncentrowane 
na popularyzac.ii wszystkich form 
współzawodnictwa ,pracy i orga.nizo 
waniu wymiany doświadczeń. 

W ramach współzawodnictwa pra 
cy w coraz silniejszym stopniu ro
zwija się ruch racjonalizatorstwa i 
wynalazczości robotniczej. Należy 
dbać o rozwój tego młodego ruchu. 
pomagać mu i usuwać z drogi wśzel 
kie prze.nkody. 
Związki Zawodowe winny podjąć 

ostrą walkę z wszelkimi przejawa
mi biur<>kra.tycznego, formalistyczne 
go traktowania usprawnień t pomy
słów racjonalhator~kich robotników. 

l\fosimy wśrócl klasy robotniczej 
pogłębić świadomość, że rozwó.i na
szego przemy.siu, naszej gospodarki 
narodowej w okresie Planu 6-let
niego zależy od znacznego podnie
sienia pMiomu naszej toohniki l spo 
sobów wytwarzania, od racjonali
zacji I wynalazczości robotniczej w 
powiązaniu z twórczą myślą nau
kowców I techników polskich. 

Powinnl<imy w jeszcze większym 
niż dotycb<'Zas stopniu zaznajamiać 
klasę robotniczą z osiągnięciami ra
dzieckich przodownil~ów pracy, no
watorów produkcji. 

Walka o oszcz.ędność 
Wśród zadań, które !toją przecl 

naszą gospodarką, szczególnie waż
ne miejsce zajmuje walka o oszczęd 
ność. Zobowiązania oezczędnościo
·we. podjęte w wynlku krajowej na
rady 061Lczędnośdowej, zostały na 
og6ł wykonane i pn;ekroczone. Jed
nak nie wszystkie mo'illwości Mzczę 
dzanla są wykorzystane. • 

Podkreślić tu należy dwie, szcze
gólnie ważne inicjatywy: Walaszczy 
ka oraz Hajduckich Zakładów Hut· 
niczych. 

Ten przejaw zespołowego współ
zawodnictwa winien być jak naj
bardziej upowszechniony 1 sta-0 się 
elementem rea.Uzacjl plano.wego sy
stemu oszczędzania. 

Rada Ministrów w uznaniu wiel
kich osiągnięć naszego górnict'.\"a 
oraz z uwagi na szczególnie cięi:ką 
i ofiarną pracę górników pod zie
mią, przyznała im specjaine przy
wileje i wyróżnienia w 7-akrcsie 
płac. urlopów, emerytur, opieki ;;o
cjalnej i zdrowotnej, a także od
znak honorowych. 

Karta Górnicza Jest dowodem 
troski rządu ludowego o czołowy 
oddział polskiej klasy robotniczej -
górników, oznacza ona dalszą po-

Obok zagadnień produkcyjny.;h, 
obok walki o wy!rnnan:e p:anów. 
przed Zwią7..'.;:,ami Zawodowymi stoi 
ważne zadan:e wzmo7.enfa troski o 
warunki bytowe i socjalrie "l'la.s pra 
cujących. 

Realizacja tych zadań to dalsze 
urzeczywistnienie roli Zwiazków 
Zawodowych jako szkoły gospOdaro. 
wania, szkoły rządzenia, szkoły so
cjalizmu, w:vcho.wanla w tym (}u
chu szerakkh mas związkowych. , 

Łączność międzynarodowa 
Dalszą częsc przemówienia prze

wodniczący CRZZ po~·więca ,:,:):a
..,,ie realizacji uchwał II K)n.;r'Csu 
Związków Zawodowych w Pol~=e 
w zakre.sie łączności międzynarodo
·wej. 

Maso\.vy ud,;o.iał polskich Zwi:·iz
ków Zawodowych w akcji MiE,'.dzy
narodowego Dnia Walki o Pokój 
wyraził się m. in. w powstaniu 
3.580 zakładowych Komitetów Obro 
ny Pokoju i w zebraniu l 2.53~.839 zł 
na międzynarodowy fundusz soli
darności roboln!czej. Wyjt1tkową 
wagę miała wspólna manife:::tacja 
polskich i niemieckich zwiazkow
ców we Frankfurcie nad Odrą: 

Polskie Związki Zawodowe wzięły 
bezpośredni udział w stworzeniu 
szeregu międzynarodowych zrzeszeń 
branżowych i wystąpiły z inlcjaty
v.:ą utwo!"Zenia kilku nowych zne
szeń. W Polsce mieścić się będą sie-

dz.:by międzynarodowych zrzcszei1 
związkO'\'YCh prz<:!mysłu włókienni
czego i odzieżow!'go ora7. zw:ązku 
robotników i•olnych i lefoych. 

Masowy był udział Zw. Zaw. ~ 
akcji pogłęb'.ania przyjaźni polsko
rad:o:iec!dcj. 

We w~zystkkh akcjach so!ldar:io
ści. prowadzonych przez SFZZ pol
Ekie ~wiązki zawodowe podnostły 
swój głos w obrontc ofiar straszli
we~o terroru w Grecji. Finlandii. 
Syrii i innych krajach kapitali-1 
stycznych i kolonialnych. 
Należy wzmóc kontakt ze Związ

l•ami Zawocfowymi inn~·ch krajów. 
a współprac·y ze Zwiazkami Zawo
dowymi krajów demokracji ludowej 
nadać konkretną treść pruz wy
mianę "l\0za,jemnych doświadC'zeń. 
Polscy związkowcy powinni :się też 
uczyć I jeszcze raz urzyć z do
świadczeń rad-zieckich Związków Za 
„·oclowych. 

W o jewód z kie konferencje 
1 pod znakiem krytyki 

W k f. . • . f 

Z w. Z aw. przeidq 
samokrytyki' , · ·. 

oncow~J częsc1 re eratu tow. 
Aleksander Za\vadzki omawia spra
wy organizacyjne. 

Należy stwierdzić - mówi A. Z"l
wadzki - że uchwały II K<)ngrern 
Zw. Zawodowych przyczyniły się w 
poważnym stopniu do poprawy sty
lu naszej pracy. W akcji s;:irawoz
dawczej II Kongresu odbyło si~ 
13.000 zebrań, podczas których za
bierało głos 29.430 dyskutantów, w 
14.345 zebraniach wyborczych do 
Powiatowych Rad Związków Zawo
dowych w dyskusjach uczestniczyło 
62.026 osób. 
Bezpośrednie zetknięcie się z ma

sami związko.wymf unaoczniło nam 
- stwierdza mówca - różne scho
nenia aparatu zwią.zko.wegc>. Wina 
za ten stan neczy obciąża również 
Centralną Radę Związków Zawo
dowych. 

Olbrzymia 
usterek ma 
umiejętności 
zadań. 

wit:kszość , słabości 
swoje źródło w nie

kontroli wykonama 

W wicin lnstanC'jach związko
wych nie stosuje sil) kolektywnej 
pracy. 

Statutowo zagwarantowana taj
ność wyborów do wszystkich władz 
Z\„·iązkowych oraz prawo wysuwa
nia kandydatów nie wszędzie były 
stosowane. W ty<'11 wszystkich wy
padka<'h, gdzie wybory odbywały 
się wbrew przepisom statutowym, 
zostały one unieważnione i przepM
wa.dzone ponownie. 

Wojewódzkie konferencje \Vybor
cze muszą przejść pod znak:em 
ostrej krytyki i samokrytyki, ·.v 
myśl · wskazań przewodnicząc·:-go 
KC PZPR Bolesława Bieruta na III 
Plenum KC. 

ideowo polltycznq W wa/ce o 
aparatu 

czystość 
związkowego 

Z polityką organizacyjną - mówi 
dalej przcwodn'.czący CRZZ - zw:ą 
zana jest poli'.yka personalna. 

Trzeba stwierdzić. że te-n wainy 
odcinek pracy z\\;ązkowej był do
tychczas często jeżeli nic lekcewa
żony, to przynajmniej niedocenia
ny. Stawiało się nieraz na odpo
wiedzialną robotę ludzi obc:n·h kla
sowo, a niekiedy ukrytych wrogó~·, 
przyjmowanych hez uprzedniego 
sprawdzania. 

\V walec o· ideowo _ polityczną 
c•zystość aparatu związkowego i o 
czujność mas związkowych należy 
tlamięta:i ~Iowa tow. Bieruta, że 
czujnosc nie ma nic wspólnego z 
brakiem wzajemnego zaufania w 
pracy i walce. Na o<luTót, nasLa 
praca i walka. jak również nas;:a 
czuj~ość oparte są. na. na.igłębsiej 
więzi, która łączy szeregi :-ewolu
cyjne i lrh kierowniczą kadrę z kla
są. robotniczą, z masami pracujący
mi, z narodem. 

Warunkiem w~·konania. st<>Jący~h 
przed nami z,acla1i - o.;wiadcza prze 
wodniczący CRZZ - jest ścisły 
związek każdego ogniwa i aktywi
sty związkowego 7. masami, .}'!!st 
wyższy st~·l pracy związkowej. Wy
maga to crnjnego przysłuchiwania 
się gło<>owi mas, w~·pracowania me
tody uczenia mas, a zarazem ucze
nia się od mas. 

K'erujemy się w tym W7.ględo:·:e 
słov.;ami S~alina. który powiedział: 
„Gdyby kaidy krok w mojej pra•'Y 
nad podniesieniem klasJ· rubotni
cze.i J ugruntowaniem państwa so
cjalistyrznego tejże klasy nie bvł 
jednocześnie skierowany ku temu, 
by ulepszać jej położenie, uważał
bym życie moje za. bezcelowe". 
W tych słowach wyraż-0ny jeEt stali 
nowsk: styl k:erownictwa. 

\Vyższy styl pracy związkowej O• 
znacza wszerhstronne zastosowanie 
krytyki i samokrytyki jako trwalt"j 
metody w3·krywania i likwidacji 
braków i zaniedbań w pracy. 
Wyższy styl pracy związkowl'j to 

nieprzejednana walka ze wszelkimi 
pozostałościami tendencji syndyka
Iist;\·czny<'b, rcfortni.siyeznych, tra
de - unionistyc:r.n;vcb, czy nacj<>n~li
stycznyeh, to bezwzględność wobec 
szkodnictwa i maruderstwa, to 'lde
cydowana walka z konserwah'Z• 
mem, biuro~racją i dygnitarstwem. 

Uzbrojeni w uchwały Biura In
formacyjnego i ill Plenum KC 
PZPR - kończy swe przemówienie 
A. Zawadzki - będziemy z nową 
energią realizowali uchwały Kon
gresu SI<'ZZ, naszego II Kongresu 
Związków ZawtXlowych oraz zn.da
nia, litóre stawiamy przed sobą oa 
obecnym III Pl<'num CRZZ. 
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Zdemaskowana banda 
szpiegów, zdrajców i dywersantów 

przed butgarskim Sądem N aj wyższym 
(Dokoi1czenie ze str. I.) 

Następnie Stcfanow opowfod·~:ał 

o swych kontaktach z Goslingie:n, 
zastępcą Bailey-a. Gosling uja~vnił 
wieUde zainteresowanie bułgarski

mi zagadnieniami finansowymi, a 
wszelkie informacje na ten temat 
czerpał od Stefanowa, któ!'Y w o
wyn1 czasie kierował Bułgarskim 
Bank:em Narodowym. 

Gosllng otrz3·mal od Strlanowa 
m. in. informaeje w •sprawie malą
rej nastąpir reformy watt1towcj, 

I I I • >I • 4 i 
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Stefanow demaskuie 
cyniczne '\vykręty 

Kostowa. 
Co się tyczy współpracy z Traj

czo Kostowem, Stcfanow zeznał, że 
Kostow często wyrażał przed 'lim 
pogląd, iż dalsze zbliżenie Bułgarii 
ze Związkiem Radzieckim „zaszko
dziłoby interesom Bułgarii" i że 
trzeba. podją-0 działalność, zm.iena
jącą do wzm<ri:enia stosunków gc>
spodarezych z krajami :r.achodn~mi. 

Zeznania Stefanowa . demaskują 
Kostowa, niweczą jego próby wy
kręcen~a się od odpowiedzialności. 

\Vrześnlu 1945 r. Kostow powicdzisł, 
że przywódcy jugosłowiańscy za
mierzają nawet zerwać sto1mnkl ze 
Związkiem Radzierkim i nawiązać 
ścisłą współpracę z krajami za.chod· 
nimi. Kostow oświadC7.ył, że Bułga
ria nie zdoła odbudować :::zybko 
swej i::o>podark~, bez w;;pólpracy :r. 
Jugos1av.·lą i mocarstwami zac!1od
niml. a w tym celu trzeba :::irowa
dzić politykę antyradziecką i to „w 
sposób subteluy". 

Na rozkaz 
imperialistów 

oczerniali 
Zw. Radz1ecki 

Wytwarzaliśmy na.stroje antyra
dzieckie - mów.ii Stefanow - wvlto
rzystywalLśmy pogłoski krążące w 
kolach burżuazyjnych. „Działaj wła' 
nie tak i w przyszłości, będziesz 
mógł to lepiej pr.i.:eprowa.dzić - po
wiedział mi Kostow - ponlewai 
orientujesz się. lepiej w polityoe go
spodarczej". 

Trajczo Kostow zakomunikował 
mi również - ciągnie Stefanow -
o swych rozmowach z Kardelem w 
ko11cu 1944 roF'l. 

Trajczo Kostow uważał - mówi Na tym zakoi1czyło się ,,,..i~zorne 
Stefanow - że przyłąC7.enie Bulga- posiedzenie sądu. Dalsze przesłuchi
rii do Jugo~lawii rozwiązałoby wi~-1 wanie oskarżonego hvana Stefano
le pr?blemow gos~darcz.rch. Pod- wa odroczono do rannego posiedre
czas Jednej z roimow ze mną we n:a w dniu 8 grudnia. · 
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I Józef Stalin rozmawia z ludźmi ... ===-
~-== - Tak. 

- Cói·ka przysłala. Całym dom~ni. 
komenderuje rórka. Wydaje i·ozkuy. 
Przyjedziesz do domu, a ona rozka. 
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Siwaszow nachmurzył si~, chciał 
zaoponować, ale tymczasem otwony. 
ly się boczne drzwi i do gabinetu 
wszedł człowiek w wojskowej kurtce, 
''" biały~h spodniach i butach z 
kr1)t';,:imi cholewami. Przecinając w po 
przek pokój, zdążał ku stołO\\i, moc 
no zl>udowany i oszczędny w ruchach. nym odcieniem _ wd~i; zmieniąly 
'Vyłonił się energicmym krokiem z swój wyraz: już to zasnuwały się ja. 
nn. pół eiemnegc> kąta. Siwaszow kimś zasmuceniem a nawet znuże
w:-tał po:<~piesznie iza stołu i ustąpił niem, już to stawały 1:1ię sul'owe i bez 
mu miejsl „ zaś Cyryl cofnął się od. litosne, bądź też wybuc.hały znienac. 
l'Uchowo o kilka kroków i oparł o ścia ka płomieniem i skrzyły się, albo od_ 
nę. rywały si~ nieoczekiwanie od otacza-

Fragment powieści T. Panfierowa: 
-,,BRUSKI'' 
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lina o ludziach. Cyryl opowiedział o 
wędrówkach Nikity Gurianowa, po. 
szukującego „krainy l\Irówek, gdzie 
nie ma kolektywizacji" i zako(1czy.ł O·· 
J>owiacfanie powiedzonkiem. samego 
Nikity: 

zuje: „Daj aparat filmowy ••• i ko. 
niec. - .. Jak to, mówię: „i koniec"'? 
- Bez zbyterznych słów, towarzysz11 
Stalin, powiada. r siądź. „Puścimy 
film". ·w porządku, rozkazuj. - Sta_ 
lin znów spojrzał gdzieś w przestrzeń 
i zapytał c~·ryla: 

- Towarzysz żrlarkin - rzekł SL jących go przedmiotów. Jeg-o spojrze 
waszow i wskazał na Cyryla. nie przemykało się mimo Cyryla, mi-

„Lwi nawyk" - przemknęło przez I się ... - Stalin zamilkł na chwilę, 
myśl Cyrylowi, ale natychmia;;t roze- I jego spojrzenie znów przemknęlo mi
śmiał się w duszy, pojmując niedo- mo C~·r~·la, mimo Siwaszewa, mimo 
rzeczność tego porównania. murów kremlowskich - utlrn;w;;zy 

- :,Do póź.nej starofri, nie raz po. 
obijasz sobie kości". 

- A wy macie dzieci? 
- A jak:~e ... Anuszka. 

• 
„ 

•.. Cyryl jak gdyby zapomniał, że 
przed nim stoi Stalin i rozmawiał z 
nim tak, jak rozp1·aw1ał, przypuśćmy 
z Bortdanowcm. Niekiedy wszczynllł 
nawet spór, usilując obalić ten luh 
ów argument Stalina. Ten słuchał a. 
ważnie, po czym spokojnie oponował 
i oc;;y jego \\' tej chwili błyszczały 
u.'"micc11em. jaki dostrzegamy u ojca, 
gdy m'5wi o poważnych sprawach z 
maleitkim synem. Ten uśmiech w:;zak 
że nie poniżał ani obrażał Cyryla, 
przeciwnie, dodawał mu bodfca, jak 
gdyby mówiąc: „śmiało, w~·garnij co 

- 1La-a-a, - w oczach przybyleg.) mo Siwa3zowa, mimo ścian gabinetu, 
błyimął ledwie dostrzegalny uśmiech, utkwiwszy uporczywie gdzieś daleko, 
przyłożył rękę do piersi, po czym de- w przestrzeni. Stalin widział, być mo
tykając nią niemal podłqgi żartobli- że w owej chwili przed sobą cal!). zie
wie pokłonił się Cyrylowi i rzekł: - mię radziecką, kraje Zachodu i Wscho 
Józef Stalin. du. Nie mógł tego poją.ć Cyryl i wciąż 

Stalin zaś, dostr1.eg!-;zy zakłopota. gdzieś daleko. w przes~r;-eni i na~Je 
nie Cyryla, patrząc w stronę, przemó- zap~?nęlo, odzyło: „wro_c_iło z pow1 o
wił doń jeszcze prościej: tem ·. - Jest taka basn, legenda .. o 

starozytnym bohaterze Anteuszu. :'\ie 
czytaliście? Przeczytajcie. Ilekroć wio 
dło mu się nietęgo w walce z prze. 
ciwnikiem, dotykał piersi matki ziemi 
i znowu nabierał sił, stając się nie
zwyciężony. Dopiero Herkules - Sta. 
lin podniósł głos i wyrzu.;ił ręce do 
góry, jakgdyby kogoś podnosił - do
piero lierknles oc! ~rwawszy Anteusza 
od ziemi, od matki, zadusił go w po
wietrzu ... A nliszą n1atką. jest lud.
Te słowa zostały wypowiedziane z ino 
eą i przejęciem, Stalin jak gdyby o
tworzył swoją duszę, ale natychmiast 
ruchy j!'go rąk nabrały ponownie 
płynności, stając się nieco skofoe i 
skąpl'. 

- Jak? Jak? - zaśmiał się nagle 
Stalin. - Do późnej starośd ... Jak 1 
·- i nie przestaj~c siQ śmiać donośnie 
i hucznie, chcdził„po gabinecie powta 
rzaj<lc: - Do pó7.nej starości. Słysze. 
liście Siergieju Piotrowicw? - I pod 
niósł palec do góry. - Oto dialektyka 
chłopska. A 'l.yje teraz w kołchozie 
- ten \\'asz wuj Xikila '! 

- Widzę - om;;l nie krzyknął C'Y- wpatrywał się w twarz Stalina, szu. 
rył i mocno uścisnął wyciągniętą doń kając w niej czegoś osobliwego i zdu. 
rękę. miewającego, o ezym mógłby potem 

- Bądź nam drogim gościem, - i rzec: „Tego nie ujrzysz na niczyjej 
odwróciwszy rękę Cyryla dłonią na twarzy". Wszelako w obliczu St;i.lina 
wierzch, Stalin ze zdziwieniem, nie nie było nic zdumiewającego i osobli
przestając się uśmiechać, pówiedział: wego, nic szczególnego w profilu, w 
- Ależ łapka. A matka żyje? podbródku, w wargach, ni zmarszcz-

- żyje. kach - wszystko było proste i zwy-
- A dzieci, wszystkie takie? czajne, jak u większości ludzi, z któ-
- Nie. Tylko ja jeden na takiego rymi przychodziło Cyrylowi się zetk-

lryrosłem! nąć. Tylko twarz Stalina zmieniła 
- Udałeś się. swój wyraz, podobnie jak i jego oezy. 

- Przyjechałeś więc ze \\:si ? Do
obrze-e. świetnie. - I zmrużyw~zy 
oczy, dorzucił: - Waszą kartkę czy
tałem. Gniewacie się, żem tak dlugo 
r.ie odpowiadał? Na wszystko przj·
chodzi cze:o1. Ale zą to wezwałem was 
do :\Ioskwy ... Co? Zmieszaliście się? 

„Toć on rozmawia ze mną moim ję
zykiem" - po1~1~·ślał Cyryl i rzekł„ 
byleby nie milczeć: 

- Siergiej Piotrowicz nie daje p:e 
niędzy, towarzyszu Stalin. 

- Skąpy? 

- U: arty - wtrącił Siwaszow. 
- I 5e<lnQ i dnigie jest dobre. Chb 

pi na przykład, nasi ... - tn Stalin 
zaczął mówić o chłopach przep:atając 
rozmowi; ludowymi w~1-rażeniami. 

„O czym to on ze mną?" przemknę Przypominała Cyrylowi obłok pod 
ło przez myśl Cyryla, który nicustan- słońcem; skryje s'ę słoi1ce - oblok 
nie wpatrywał się w twarz Stalina, szarzeje, pokrywając się ołowianym 
zdając sobie sprawę tylko z tego, że odblaskiem, \\'yrwie sic,: spoza chmu~ 
cały \s;-ewnątrz dygoce. Nie, nie ze - i obłok mieni się harwami. Podob- - A na wescla\"h chłop:;kich bywa
!>trnchu, nie z przerażenia, nie z za- nie i . twarz Stalina. I jeszcze coś za- cie? - nieoczc'.dwanie zagad·1:>ł C~·-
kłopotania, a 7. czegoś innego. Z cże. uważył Cyryl - Stalin jest skąpy w ryla. · · 
go? Nie mógł tego pojąć i patrzył rucha~h: gesty .i"~O rąk ~ą płynne, nie _Nie. 
h<ez przerwy w twarz Stalina, usiłu- co skośne, potężne. Oto poduiósł rękę 1 

k
. . tl . 1 , - Dlaczego ·. 

ją.c utrwalić w sobie coś ta 1ego, co 1 zlożyws;,y wszys cie pa ce, procz , 
utkwiłoby na całe życie w pamięci, o wskazującego i kc;..il\a, dotknął wska. - Boc na to· · · . . 
czym by mógł opowiedzieć Stieszy i I zującym pitlcem p:ersi .. i nagle za to. - Szkoda. Trzeba trzyma~ si~ bh. 
i;woim znajomvrn. czył ręką. nad stolrni. 1ak l!'dvhv coś I sKo ludu .. . z ludem. Bawcie się na 

o„zv St.al:!'~ - wielki!'. T. błekit.. 7'•h;"l":tin<" I weselach. Oc7.ywiście nie rozpijajcb 

I 

- 'fak 'l.yje ... i pracuje. Radość, 
powiada, nową zlllłlazł i „dusza swo. 
je miejsce odnalazła''. 

- Dusza swoje miejsce odnalazła? ma~z na jęzrku, pokaż co umiesz". 
- Stalin lekko ~kinąl głową i z uko. - Kasz kraj je;;t wielki, olbrzymi, 
sa spojrzał gdzieś w stron<;'. - To do- ludzie nmn wierz!). ... dlatego trzeba 
brze. Dusza znalazła swoje miejse:e . . . sto razy rozważyć i •.• poczekać, zno
to dobrze. Chłopska dusza nigdy swo '\"U zastanowić się - mówil Stalin. -
jego miejsca nie miala: strach nie da Ulatcgo tef. należy każde marzenie, 
wał jej spokoju. . . Ale nie cieszcie każda n:met doskonał<J propozycję na 
się zbytnio: wuj może pokazać jeszcze leżycie rozważyć ..• w przeciwnym 

,.O.o-o, taki to on!" - rzekł do pazurki. razie nielada szkod·· narobinn-. 8ko. 
siebie C~-r)·l. Owo doznanie niedosi<;'- - Juści, słusznie - z~ocluił się Cy_ ro~ jednak już spra\ydzil, a naród :;;i~ 
galności Staliha, które ;!O zrazu ujarz ryl, zro.mmiawszy, że zbyt poclrn'alił i)?odzil - i<lż naprzód, nie oglądaj 
miło, błyskawicznie znikło: ujrzał .:;ię przed Stalinem. się ... 
przed 'lohą innegoo Stalina: tego które Po tych i;łow1H:h nastąpila długa "' * • 
go widział w sercu ludu, jakiego znai prr.erwa. Stalin dłu g-o pa.trzał w krem - Oto gospodarz - rzekł Cyryl, 
z jego walki z \\TO{"ami partii, z fron lo\\·.::kie okno, Siergiej Piotro\\icz utk. opamiętaws;i;y się pP-za wrotami Kre. 
tu. - ?'\ asz jesteś.. nasz... z naszej wił wzrok w teczce z dokumentami, mia. Zatrzymaw:;zy się, spojrzał 
krwi! - ehcialo ~ię rzeC", ale te ::>Iowa :c:a ś Cyryl bez przerwy obserwował pt·;>,ez wykrój bramy na budynki k1·em 
zdaiy mu się zbyt :;zunme i ją! mówić fiołki we flakoniku, nic pojmując lowskie i pom~·ślał: „Czy już. nigdy 
o czymś innym, o swoim '"uju Niki- skąd 1:1ię tu w:c:ięly. 

1 

tu niE" trafię? Kie, trafię, napewno", 
cie Guriano"-ie, ażcb)· zobrazować do- - Patr::. ~·::;z na fiolki? - przerwał ·- rzekł do siebie z prześ'l\iadczeniem 
piero co WYPO\Yiedzianą my~l Sta- I jet:"o zann-ślc:1 i<> Rblin. i rusz:vł. 01·zec:najac C;.;crwonv Plac. 

I 
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gazetki ścienne 
Towarzysza J. St a I i n a 

Wieloma. torami idą przy~o- I młodzieży. Ws7.~'Stkie te zagad
towania młodzieży DO OBCHO- nienia powinny być w miarę 
DU 70 ROCZNICY URODZIN możliwości powiązane z codzicn 
TOWARZYSZA STALINA. Po- nymi zag<>.dnienia.mi danego za
dcjmowane są zobowiązania uro kładu pra{!y czy nauki. A więc 
clukcyjne, zbiorowe i indywidu- na przykład mogą znaleźć się na 
aloe, zobowiązania o podnosze- lamach gazetki wypowiedzi mło 

I Młodzież składa hołd Wielkości i Zasłudze I 
niu nauki w szkołach, 11rzyg~- dych robotników, wyjaśniają
towuje się akademie i wieczor- ce dlaczego w związku z nro
nice, uruchamia. się świetli<·e, clzinami Towa.rzysza. Stalina. pod 
kursy dla. analfabetów, zespoły jęli swe zobowiązania. Mogą to 
szkolenia politycznego, a µo- być artykuły. mówiące o tym, 
szczególne kola ZMP nawiązują co dana. fabryka. czy szkoła bez 
korespondcncj~ z młodzieią kom pośrednio zawdzię<'Za. Zwlązko
somolską. Wszystko to świadczy wi Radzieckiemu, kierowanemu 

Da Is ze m a s o w e. z ob o wiąz a n i a 
dla u cze ze n i a 70- lecia u·rodzin GENERALISSIMUSA STALINA 

o pełnym zrozumieniu 1>rzez przez Wielkiego Stalin:i., mogą 
młodzież doniosłego znaczenia to być wspomnienia z ZSRR 
zbliżającej się rocznicy, jako itp. 
SWIĘTA CAŁEGO OBOZU PO- Rzecz prosta. te krótkie uw:i
STĘPU I POKOJU. Swymi szt'7-e gi nie wyczr,rpują całości za-

Szerokim echem wśród młodzie 
~· odbił się apel uczniów Liceum 
łrlechanicznego w Skiernie,vicach, 
o godne uczczenie odpowiednimi 
irobowiązaniami rocznicv uro
di:in Tow. J. Stalina. Napły\Vają 
slale dalsze rezolucje i :zobowiąza 
nia: 

Młodzież ZMP-o"'Ska przy 
PZP\V 38 postanov.rila zapoznać 
lrnł-o ZMP we wsi Wydfzyn z iy 
ciem, pracą i walką To\varzysza 
Stalina, dopomóc młodzieży wiej 
skiej przy dekoracji świet1icy, 
przez dostarczenie materiałów de 
koracyjnych oraz rzeczową po· 
moc, Z\viększyć dotychczasową 
prenumeratę prasy do 80 egzem
plarzy „Pokolenia" oraz 10 egz. 
!vEesięczp.i.ka Instr.ukcyjnego. 
Członkowie koła ZMP przy Za 

nądr,le 1\Iiejskim w Łodzi, Wy
C:Ziat Budownictwa. dla uczc7.enia 
HH:mic.v urodzin Towarzysza Sta· 
lina postanowili: 

Do!;:ład11 ie zaznajom1c się z 
ży;:::orysem Józefa Stalina, 
1Nydać specjaL...Jy numer gazet 

~l scienn.ej poświęcon~ donio
~~(;_i rocznicy. 

Gromadn'.e wstąpić do szere· 
~ÓV·l Towarzystwa Przyjaźn: 
P"llsko - Radzieckie j. 
:'.'T!!!.w i ązać korespondencję z 
młodzieżą radziecką, zatrudnio 
ną. w przemyśle budowlanym. 

Przez zlikwidowanie nierób
stwa i spóźniania się do pracy 
zwiększyć wydajność pracv. 
Koleżanka Lucyna \V;.-rzykow· 

eka z PZl"B Nr 1 zobowiązała si ę 
podv;yższyć jakość swej produk· 
ej: o 5 proc. 

Podobne zobo\viazania podjęli 
ZMP-owcy, z .l'ZPB „~~· 1: Wanda 
Skalska, Genowefa Niepsuj. \Yla 
<i~sława Kuzia, Alicja Krygi~r. 
(podn~es~e11:e produkcji o 10 rro
cent) i inni 

\V Państwowvch Zakła<l.ad1 

d d · d t J · \\' d J · ł h ( t • ) dl k ) · rym i, z serca pl,·nącymi z oho- dań i tematów gazetki ścicnn<'j Przez ukazanie dzieciom roli, 3· a- po owo z wcm eJ . o za o yc mos ow a o ego w " 
• · wiazaniami młodzież składa do- na dzień urodzin Towarzysza 

ką odegrał i odgrywa w walce zefa Stalina i widząc w Nun ZMP-owców z terenu miasta Ło wody GŁĘBOKIEJ l\IIŁOSCI I Stalina. Gazetka wi11na. być wy 
o sprawiedliwość społeczną, na przywódcę międzynarodowego dzi. PRZYWIĄZANIA DO WODZA razem . pomysłowo.ści ZMP-ow-
przyk'ładzie życia i walki Józe- proletariatu oraz wielkiego przy Zorganizować na ter~nie pra J\IAS PRACUJĄCYCH SWIA- skiego "'kolegium redakcyjnego. 
fa Stalina wychowac młOdziei: jaciela młodzieży całego świata, cowni technicznych na zej szko TA. Należy przy opracowywaniu t~j 
harcerską w duchu patrioty,;- I pragniemy wyrazić Mu swą ły akcję oszczędnościową, mają Młodzież gromadnie posłana- gazetki zwrócić również uwagę 
mu ludowego i internacjonaliz· 'i wdzięczność i uczucia głębokiej I cą na celu zapobieganie nad- m. również zapoznać się dokład na szatę graficzną gazetki. Od 

'ł · · · · · r1i• Z 2YCIEi'\I, PRACĄ I WAL- tego bowiem czynnika w 7.nacz-mu na młodych bojowników o m1 osc1 1 prz:vw1ązarul:l. miernemu zużywaniu materia· ~ 
· k b · K.\ TOWARZYSZA STALIN.\. nym stopniu zależy Je.i poczyt· 

wolność społeczną, pokó]' i po-1 W zw1ąz ·u z tym zo ow1ązu· łów i niszczeniu narzędzi i me- . d t 1 " • 1 --
\V1elką pomocą po ym wzg i:· nosc 1 popu arnosc. 

stęp, nieugiętych w walce z wro jemy si<;: szyn. dem będą GAZETKI SCIEX- Gazetka ścienna z okazji uro-. 
gami ludu pracującego, całkowi Zapoznać z Życiem i działalno Publikujemy na łamach .,Trybu NE. Aby jednak spełniły one dzin TowarzJ•sza. Stalina. sprosta 
cie oddanych sprawie budowa- ścfa Józefa Stalina młodzież na ny" jedynie drobną część nadcsła swe zadania, muszą być szczegół swemu poważnemu zadaniu wte 
nia socjalizmu, pogłębić pracę szej szkoły poprzez odczyty i po n".:ch zobo\viązań, których ilość nie interesują<'o i estetycznie dy, gd~· prz:v Jd opracowywa-

h • 'd ł d · • rradank' przeprowadzane p•zez \•·yl,·onane. Powinny one \V pr:i;y niu za.trudnion:v.. zostanie odpo-wyc owawczą wsro m o z1ezy ... 1 • wzrasta w miarę zbliżania się uro • 
przez systematyczne j sumienne K_oła Z'.\'tP na terenie poszcze- cz.'·sterro ~.· · \'i'ęta _ 70 rocztl'.cy. uro stępnej formie zaznajomić czy- wiednl zespół reda.kcyjn:i„ i 7.a-

- · 1 kl ·' " ·" · teiników z życiorysem Towarzy- pewniona. będzie pomoc całej 
szkolenie ideologiczne i ściślej ~o ny~b as. . . , dzin Wielkiego Opiekuna, Przyja sza Stalina. z osiągnięciami młodzieży. 
sze związanie się z terenem. Zgo~me z~ ~skazamami _Jozcfa I ciela i Nauczyciela postępowej mło Związku Radzieckiego i jego an 

U~n~~eh~t~li~umTr S~~a.~~e prnro~c.~d ld~zi~e~ż~v:· ~J~ó~z~e~f~a~S~t~a~li~n~a~·-----~==============================~ chniki Dentystycznej nadesłali do podn1es1en1cm naszego poziomu I _ · 
„Trybuny" następujące zobowią· n~ukowego i zlikwi_dować do mi w k d r •k r 
zanie: mmum „ceny niedostateczne j r06:(DD a rw gorDI 0"'"' 

• Zdając sob.ie sprawę z f~ktu, I pi zez zorg<mizow~ni_c ~k~ywnej Z )-3' ~ ,,Y ff 

ze wyzwolenie nasze spod Jarz-, samopomoc:r kolczcnsk•cJ w na Mł d . . ł. d k S k I p b" . Prze myslowego w Bytom·1u 
ma hitleryzmu zawdzięczamy bo uce. I o z1ez o z a w z o e rzysposo 1en1a 
hatcrskiej Armii Radzieckiej Wykonać 20 protez sla- Kiedy przeczytałem w ptasie lódz· wybrać ubranie takie, jakie pasowało du Szkolenia. Zawodowego, Wszyscy 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 1 kiej, że Miejska Komenda Shtżby Pol na niego najlepiej. nowoprzyjęci sl:Uchacze szkoły ztdyl1 

ZMP d • sce przyjmuje zapisy do Szkoły Prz:v- Zostaliśmy umieszczeni w pięknie zobowią.zanie sumiennej oraz pilnej -owcy przo own1cy pracy I sposobieni~ Prz~mysłowego . w B.yto- urządzonym internllcie, gdzie niczego nauki. 
. • min, zgłosiłem się natychmiast. Juz od nam nie brak: jest jasno. ciepło, wid· Obecnie wykłady w szkole sa. jnż 

Roman Karwacki - wzorowy traktorzysta dawna. mllrzyłem_ o tym, by ~ostać no, mamy świetlicę, bibliotekę i Opie- w pełnym toku. w cią,gu pięciu ;ruje. 
· 1 górmk1em. 3 listopada br. wy1echa- kę lekarską,. Wyżywienie otrzymujemy si~y trwania. k:nrsu uzyskamy n ie 

lem z Łodzi wraz z 83 kolegami, któ 5 razy dziennie. Wszyscy oceniamy je tylko wiedz~ teoretyczną. - schodzi. 
' rzy równocześnie ze mną. zgłosili sit jako pierwszorzędne. my bowiem również do ko-palni, gdzt' 
do Komencly SP. Koszty podróży po· W ciągu pierwszego tygodnia poby- pod kienuikiem sztygarów uczymy się 
krywa w całości SP. tu w Bytomiu otrzymaliśmy wstępne jak najlepiej i najwydajniej pracować. 

Po przyjeździe na miejsce ' otrzyma- przeszkolenie teoretyczne, a. potem od 
l 1śmy piękne mundury, płaszcze. czap- 1 było się uroczyste otwarcie szkoły w 

I ki, bieliznę, buty, słowem całkowity obecności prze~st:i:wicieli Zarządu 
I ekwipunek. Każdy z nas mógł sobie Głównego Zw. Gormków i Centr. Urzę 

8000000000000000000000000000000000000000000000000 

_ .J~111~cy SP przy pracy 
. . i,ui o<! .tlłużs~gÓ."cta~i.l .n~ terenie I n'k ob'i·abiark:~c?. t. z. n1ł~zie?czym 

.! tta "7.·r-cb za~}ll~Ó\\,'. "!! s-1' ę: do ?r~ c::ap;łe~ z~~~llt się .d9_ pracy. 
l cv zawodowej hufce .. SP". Co dz:en W1azu!'1y 3uz zdoli;i1e.)~zych chhp-
' - . . . . . ców. ktorzy z przeJęc:em pokręca-
' o godzinie wpoł do o;;meJ raflo przed ją korbkami tokarelc i frezerek. fo-
1 bnnn:; naszej fabryki :z;ajeżdża sa- ni spośród grupy „SP" znaleźli za-

mochód, "' którego >Y:l'SYł1Uje się do_w?le.nie prz.y h~blu i. pi!e stolar
nrom~łdka uśm!echniętyc;h i radJs- ~klieJ, Jc~zcze mm. zawzięcie i:ra~u
"' . . . Ją przy 1madłach i na montazu. Są 
nych chłopcow w z:elonycn mundur między nimi również i. kreślarze, 

Niektórzy w:vobrażają sobie, że prl 
ca. górnika. jest bardzo ciężka. Tyni. 
czasem kopalnie nasze, wyposażone 
obecnie w najnowocześniejsze urza
dzenia, ułatwiające wydobycie węg!; · 
nie stanowią. trudniejszego warsztatu 
pracy, niż każdy inny. Urząd Górpl· 
czy stara. się o to, by żadne niebez
pieczeństwo nie groziło prz~· pracy. 

'.Po ukończeniu kursu najzdolnfej~l 
spośród nas zostaną. skierowani do 
Gimnazjum Górniczego, a stamtąd. do 
Akademii Górniczej w Krakowie. Po· 
zostali zaś będą. mogli od razu pr3.· 
cować w kopalniach. 

W chwili obecnej jest nas w szkole 
800 uczniów. Wszyscy są zadowoleni 
z drogi, którą wybrali. 

Pr.i:emysłn Welni~nego ~r 39 ko
leźanka Zofia Gulikowska zoi;o· 
wiązała s' ę produkować 100 proc. 
pr;my, nie obniżając ilości pro-
c!u!<ecj i. Kazimierz Świerkowski/ . ' · ' -.„.: 'ł . -..l k • !lO JCoJ. Roman Karwac·k1 - przewod I cych się pracown1kow PG. R-u. h.ol. 
po.s...,.nO\~l wyprU1.lt.t 0';rac · n:cząC\' koła ZMP przv PGR w Roman pracuje dobrze wiedząc, że 
proc. prim .... , podnoszac rownocze· Gł · · t -· t !k · każdy nowv a:aoranv hektar ziemi 

kach. Równo z dzwonkiem. oznaj- którzy z dużym zaintere~owanh:!m 
miającym początek pracy, kai.dy z staraja się zgłębić techniczną st.ro-

l Ó nę budowy maszyn. nich staje na wyznaczonetw'P ac •v-
ce. Pod czujną opieką majstrów 

Ja otrzymałem obecnie kilkudniowy 
urlop i przyjechaiem do Łodzi, aby 
w imieniu kolegów przek:i.zać pozdro
wienia ich rodzinom. 

Apeluję do wszystkich tych, którzy 
dotychczas nie zapisali sit w Miej
skiej Komendzie Służby Polsce, a kto 
rzy czują. powołanie do zawodu górni
ka, aby nie zwlekając zgłosili Bif, 
gdyż zapisy jeszcze trwają, 

śn • ·1 ,„ · od k··· · agowcn. znanv Jes me y o ~a- . . . . . , , . 
ie l o"';· pr u CJI. • . ko jeden z najlepszych aktywistów to Jego '~kład ~o 'l.vielk1ego d?.·c:.ła 

. Koło Zl\IP przy Panslw. L1ce- , , k t . ·' , 1 t ·k„ , _ • przebudowy wsi. Kol. Roman w;e. 
ttm w Rudzie Pabianickiej donn- ~ po\\. ~ n~W"K'':1· a e a z..c, .,a że Polska Ludowa zapewniła jemll i 
ii: ko przoduJąCj tral ... torzysta. ''HJ~Y tysiącom podobnych młodych lndz.i 

kol. Roman, 7.dobywszy w·ysokie prawo do pracy, do współzaw')dn:
kwaEE:-acje zawodowe staje su~ czenia w budowie nowej rado2ncj 
.jedn:'·m z cenion.)'ch, wyróżnia iią- przy;;złości. 

Wokół m · n krzątały s:ę r~ch

liwe, ;zwinne postacie. pilnie śle

dząc ruchy rzemieśln.ikó\'.'. Te:-az. 
gd~' chłopcy zaznajom:U s!ę już z 
maszynami. narzędziami i przywv• 
kii do u-tawicznego zgrzytu s• ali 

„Pra~nąc zamanifestow::ić na· 
.szą solidarność z ogółem świato 
~ej młodzieży, budującej trn'a 
ły pokój na podstawach nauki 
marksizmu i leninizmu, podej
mujemy akcję dalszego rozsze· 
rzenia tych idei wśród naszych 
kolegów i zobowjązujemy się 
powię!„szyć liczbę naszych człon 
ków Zl\'IP o 15 proc. do dnia 21 

Kolo, które dzielnie pracuje 

· grudnia. 
W dniu :?l grudn:a rb„ dniu 

'urodzm Generali~simusa Stali
, na. urządzić na terenie naszej 
szkoły uroczystą akademię z 
ud7.iałem przodowników pracy 
układó"I'.~ przemysłowych dziel 
nicy Ruda Pabianicka. 
Zapoznać dokładniej ogół mło 

dzieży naszej szkoły z życiem i 
dz1.ała1nością Wielkiego Wodza 
Proletariatu, Józefa Stalina" 
Aktyw harcerski Łódzkie) Cho-

rągwi ZHP w związku ze zbliżają 
cą się 70 rocznicą urodzin 'row. 
~Halin;1 postanawia: 

Zapoznać się z życiorysem Jó 
zefa Stalina przez cz~·tanie wy 
dawnichv poświęconych jego 
działalności, zakupić wydanie 
zbiorowe dzieł Józefa Stalina dla 
bibliotek hufców i Cho-:-ągwi ce-

• lem poznania ich i realizowania 
wskazówek w nich zawartych, 
TWiązać młodziei harcerską z 
imieniem Wielkieg o Stalina 

Jak pracuje ZMP w Liceum Przemysłu Gumowego? 
Chcąc odpowiedzieć na. zawarte w I piej czyny: uprzątnięcie terenu kolo jacy się do użytku szkolnego". Wynt. 

tytule pytanie, wybrałam Bit do „Gu Dworca :Fabrycznego, co zaoszczędziło ki można dziś obejrzeć. Chodźcie, kole 
mówki" i zadałam je przewod11icz~ce- państwu 100 tys. zł. Jako Czyn Pierw żanko, zobaczycie" - n1ówi rozpromie 
mu Kola. ZMP, koledze G<!ssowi. szomajowy - zorganizowano kurs dla niony kol. Goss. 

Aby jednak plsać o tym co leit; analfabetów. Zebrano 1.700 kg. zlo- Udalam się tam 1„. podziwiałam. 
trzeba też ~sporunieć o przeszłości ko mu i 600 kg. makulatury i szkła. W . . 
ła. Otóź powstało ono 1 , 9. 1949 r„ 5-tą rocznicę powstania PKWN dziel· Pracowma chennczna, stołówka, 
licząc tuż na początku 40 członków i ne Kolo powzię\p następującą rezolu .. szatnia. ~uże i jas.ne sale szkoln~ .. W 
wyróżniając się sprężystą organizacjlł · cję : „Przebudować silami uczniów lo· warsztacie Ulechanicz.ny~ spotk~hsmy 
o pracy Koła. mogą ~wiadczyć na.jle- kal fabryki przy ul. Tarnki, nie nada• dyrektora ob. Jamroza, i w tró.1~t o

Rozpoczynamy akcję 
tworzenia kursów gminnych 

Zadania ZMP na wsi ustawicznie I Organizując kursy .gminne :i.a leży 
rcsną. 1'1usimy wzmocnić naszą pra- .w pierwszym rzqdzie prz.ygotować 
cę w PGR-ach, spółdzielniach prodnk świetlicQ, postarać sic; o opał, oświe· 
cvjnych. w kołach wiejskich, gdvż tlenie i ławki. Tr7eba wybra~ świe
wszędzie tam nie rozwija się ona jesz tlicę \\e W&L 9minnej lub innej nic 
c~.„ dostatecznie. W okresie zimv st-1 centralnie położonej, aby mło'.l1ieży 
je przed nami obowiązek wszc7!~cia było łatwo dojść lub dojcch~ć. fre
wielkief kampanii szkoleniowej, Na leqentów lrzeba w1iąć spo:i~ód na· 
szc kursy wieczorowe, zespoły szko· SZ;>'Ch aktywistów z ZMP. naucz~'
knia politycznego, grupy samoksztal cieli ZMP-owrów. Dalej, tr7eba przy. 
ceniowe, ZMP·owskie zespoły gotownć materiały do szkolenia, po· 
\Vszechnicy Radiowej i kursy 9m'in· gadanki, pisma młodzieżowe, bra
ne ZMP muszą nam przysporzyć S7ury, pieśni, wieczornice, insceniza-
kadr. cjc. 

glądamy warsztat gumowy, na ktorym 
uczniowie będą produkować: gumę po 
deszwową, artykuły techniczne i wy
żymaczld (będzie to jedyna, wytwór
nia wyżymaczek w. Polsce)'. Prócz te
go - ale to już do wiadomości 
jak najszerszych kręgów mieszkal1c6w 
Łodzi - od 15. 11. 19ł9 r. PLPG. 
przy ul. Tamki H przyjmuje do na
prawy gumowe obuwie i tp. Udaliśmy 
się następnie do internata. Uczniowie, 
o których dyrektor wyraża się z wiei· 
kim uznaniem. b~dą. również pracować 
przy jego budowie. Będzie to duży, 
parterowy budynek z sal~ gimnastycz
ną t świetlicą.. 

Pytałam jeszcze kol. Goss:i o pocho 
dzenie społeczne uczniów: są. to prze. 
ważnie dzieci robotników i chłopów. 

Wycieczka młodzieży polskiej 
· z zagranicy w Łodzi 

\V trakcie akcji przygotowawcz<?j 
należy iwołać zebranie wszystkich 
kół w gminach i tam wybrać spośród 
najlepszych kar.dycla!ow na kur<; 
gminny, pamiętając o odpowiednim 
procencie dziewc7ąt. 
, Dopiero po takim przvgotowaniu 
zaczynamv kurs gminny. Trwa rin w 

w dniu wci:orajszym bawiła w -.o., kdni hitlerowskiej 'Ili' Radogoszczu. zasadzie a dni. Slnchaczv na kursie 
dzi killrunastoosobowa grupa. młodzie. w godzinach popołudniowych wyciecz. powinno być do 50. zajęcia trze~ 
ży pol3kiej, :zamieszka.lej we Francji, ka. udała się w dal;;zą dron do Ka· ba urozmaicsć ~p iewem. 

Jeśli chodzi o pract Koła, to prow& 
dzi ono 2 kursy początkowego szkole
nia ideologicznego. 5 członków jest w 
Kolektywie Oświatowym Dzielnicy. 
Istnieje kolo samokształceniowe z se!t
cjami: ogólną, historyczną., marksi. 
stowską. Raz w tygoclniu wygłaszana 
jest pogadanka ideologiczn:i. Ożywio

ną działalność wykazuje również sel<
cja. świetlicowa. Kolo liczy 180 cilon. 
ków na 2!~ uczniów. 

Belgi!, Niemczech i Czechosłowacji. towic. . . . w grudniu, styczniu, lutym i mar-
Cłrupa. ta przebywała w Polsce około W jednym z naJblizszych numerów (U Z:\IP na INeniP wojcwód! lwa 

I tygodni na. specjalnym kttrsie in· Trybuny Młodych zamieścimy WTaże- przeprowadzi 105 kursów gminnych. 
ttruktorów świetlicowych. nia naszych koleżanek i kolegów za- Przeszkolimy na nich 5.600 rzłonków 

W czasie swojego pobytu w naszym mleszkałych na obczyźnie z Jlobytu z. 1P, aktywistów kół, drużynowych 
midc!e mili iro8cte odwiedzili miejsce w Polsce. • ZHP i aktv"' SP ([{. J.\ 

Przy pożegnaniu dyrektor zaprasza 
nas na Mizgawkę z muzykę_, która 
przy pierw~zych mrozach zostanie 
otw;i.rta na !1oisku. 

M. Katmierczak 

k~ztalcą .się szeregi nowych fachow
ców i budowniczych pokoju. Nawet 
najwięcej uprzedzt>ni ludzie \<;idzą 
dziś, jak poży!Rc-zną i dobroczyn
ną dla wychowania nowego pokole
nia placówką jest organizacja „Shlż 
by· Polsce". W ramach tej organi~:i.
cji mamy możność uja\'-"lllĆ i zaop:e 
kować się uzdolnieniami młodzież:~', 
dać pomoc w nauce i rzemiośle set
kom. tysiącom pełnych zapału mło
dzieńcom, którzy 7.brojni w odpo
wiednie kwalifikacje i odpowiednie 
uświadomienie staną w przyszłości 
na odpowiednich stanowiskach. 

Korespondent fabryczny 
H. B. 

Należy pamiętać, że za.wód górnika 
jest w naszym kraju zawodem zaszczyt 
nym, otacza. sit go szczególną opiekł 
i wyróżnieniem, czego dowodzi wyda
na ostatnio Wielka Xarta Górnicza, 
zapewniająca. górnikom wiele przywi
lejów i znaczną poprawt bytu. 

Stanisław Banach 
uczed SzJwły Przysposobienia 

Przemysłowego w Bytomiu 

Młodzi idq naprzód!. 
Rozwój współzawodnictwa w brygada.eh „SP" w r. 1949 
D1.ięki szeroko rozwiniętemu z ini Równolegle ze współzawodnic-

cjatywy junaków SP - członków twem rozwijał s!ę ruch racjonaliza 
ZMP współzawodnictwu, w ciągu torski. Junak Parusiło uczestnik 
trzech turnusów brygad systema- jednej z warszawskich brygad opra 
tycznie wizrastała wydajność pracy. cował speciall1y lewarek do zxywa
Brygady osiągnęły średnio 144 pr_,c, nia bruku. Junak Niedzielski z bry
norrny. gady 17 skonstruował czerpak, 
Każda brygada wyłoniła wielu dzięki któremu przyśpieszono CJ· 

przodov • .-ników pracy. l\I. in. na czo- czyszczenie kanałów melloracy j
ło 33 brygady wysunęli się: Kaz;- nych, zaś junak H:Jgarten udoskona 
mierz Sulżyk i Henryk Z!mniak. O- !ił pracę tokarki 
bok nich wymien!ć należy Ernrlna Do osiągnięcia tych sukcesów przy 
W.vrnckiego z 40 brygady. czynił się aktyw ZMP. który swic-
W~ród dziewcząt ·z pierwsze.i żeń- cił przykładem w nauce i przodował 

skiej brygady SP przodującymi ju- w pracy. Z tegorocznego turnu.;;u „_ 
naczkami były: Irena Lemowska i kolo 14 tys. młodz,eży wstąpiło do 
Maria Bukuta. · Zwią'Zku Młodzieży Polskiej. „ 

Z notatnika kronikarza 
W Zarządzie Łódzkim ZMP odby

ła się odprawa dzielnicowych pełn0 
mocn;ków do ~praw kontroli warun 
ków pracy w przedsiębiorstwach 
prywatnych. 

dla świetlicy kola paczkę książek, 
b!oszur i gier świetlicowych. • „ „ 

Pod hasłem: „Wszy~cy ZMP·'.'l\Yc.v 
do walki z analfabetyzmem" łódzka 

. . . organi7acja ZMP weźmie udział w 
Na odpraw;e omowiono wytyczne organizowanym na lcrenie całego 

pracy na najbl:ższy okres. • kraju w dniach od 1 t - 18 9rudnia 
;:- • * br. „Tygodniu \\'alki z Atrnlfabetr· 

Koło ZMP przy TV Państwow\·m 'llDem." 
Gimnazjum i Liceum Zel1skim !)O- W tym okresie ZMP·owry przepro
stanowilo dla uczczenia 32 rncznicy wadzą dokładne spisy analtabetów 
Rewolueji Październikowej nawią- i rozpoczną kursy nauki pisania i 
zać !'taly konktakt 7. kołem Zi.'vIP I czytania. \V porozumieniu ze Związ
"'.si Wola\V?· w powiecie wolan.ic~ ~iem Dozorców zor9a_nizowany :zosta 
kim. W zw;ązku z tym wysłano JtlZ nie kurs dla 100 członkow t1>nr1 7.Wl<liku 



Wie_Ik_ie~o _B~~o~niczego Socjalizmul 
. W cał~m ~ra~u. zat~cza szerokie ~ręg1 akc1a pode3mowa- Radz1eck1eg0 podJęła na5tępuJące Załoga oddziału walcow111 i od-

nia zobowxązan, ktorym1 klasa. robotmcza dafo wyraz swym zobowiązania· wykonać plan pro · I · Ł ,., b' • bl l 
uc udo . · · · d z R d · . . , . . · - waza n1 pos anow11a o ic ac 1ą 

z . 1n P~~Jazni o Jw. a z1eck1ego oraz wdz1ęcz:im•ci ! dukcyJnY z nadwyżką 2 procent w . . . 
prozyw1ą1· zan1a d~ j~go Wielk~eg~ ~odza, Tow •• ~ózefa ~talina. iloś~i i 3 procent w wartości, zor- stoły na tymze oddziale. 
R botn cy ~odz1 biorą w teJ akcJi masowy uclr1ał. Razda fa- cramzowac drugi kurs języka ro- Poza zobowiązaniami zbiorowy. 
bt~ka, ~azd~ ~~kł~~ pra~y stara się w miarę.~wych moż~iwości ;yjskiego. Prezydium R~dy za- mi liczni pracownicy tej wytwórni 
:r.w ększy~ W.} daJ11.ose swej ?r~cy, nsprawn1.; m: •hl;:•·1ę 1 w kładowej zobowiązało się uporzad podjęli zobowiązania indywidual-
ten ~po~b wz~oz.ony~ .wys tikiem dla Polski Ludowej przy- kować kartoteki członków Zwiaz-
czł'mc się do .u~w1etn1ema . uroczystej rocznicy 70-lecia uro- ków Zawodowych. Liga Kobiet i ne. Między innymi przodownhy 
dz1n Tego, ktory "J)rzewodzt całej klasie robotniczej świata. Komisja Kobieca powiększą stau pracy tow. Stanisław Wróbel i Wa 

Zawiadamiani jesteśmy bez nych na terenie PZPB Nr 5 zcbo liczbowy koła i ufundują sztandar cław Gomuła postanowili podtueść 
przerwy o zobowiązaniach. po- wiązują się oddać go do użytku Ligi Kobiet. swą wydajność o 5 procent. Tow. 

dejmowanych przez załogi posz- przed terminem na dzień 21 bm . Korespondent fabryczny z Wy- tow. Natalia Drzazga, .Janina Orze 

czególnych fabryk. J Załoga Zakładów Dziewiarskich twórni Gumowej Nr 5 tow. Maria chowska, Lidia Drzewięcka zobo-

K 
. . ! im. Duracza śląc do Tow. Sta1ina Michalai< donosi nam, że załoga wiązały się podnieść jakość i od-

orespondent, tow. W0Jc1e· życzenia długich lat życia w szcze '" 
l k 

, teJ· wyt,„o·1·n· podJ. ł b · być „warty stalinowskie" produ~ 
c 1ows i donosi nam, że robotnicy ściu i zdrowiu, zobowiazuje się w ' 1 ę a zo owiąza-
p P 

• nia zbiorowe i indywidualne, prag kując w czasie ich trwania towar 
Z B w Rudzie Pabianickiej na celu uczczenia 70 rocznicy Jego 

d · k , b d nąc zadokumentować swą czesc o najwyższej jakości i ilości. 
walnym zebraniu całej załogi uro zm wy onac .w. m. po.na. dla w1·elkiego urodza mas robotni· · · 1 

Pla 10 OOO t k b li d n Rownież pracownicy umysłow: 
podjęli następujace zobow:aza- . •11 dd .. 1 sz :ud 1

1e ~ny. 0 8'~1e czych, Tow. Stalina. 
nia: · · zyc o zia y pro u tcyJne i zam_ podjęli zobowiązania. Tak np. wv 

stalować indywidualne oświeLl<>nie A więc oddział konfekcyjny za- dział socjalny podjął się wykoń. 
W przędzalni odpadkowej wy- przy każdeJ· maszynie tkalnirzeJ·. bowiązał się wyprodukować doJat 

k · d l · 0 · czyć do dnia 15 bm. intenu.•t 
·onac pona p an roczny do dnia Korespondent z PZPW Nr 3 kowo 8 O par obuwia roboczego, 

20 bm. 35 tys kg przędzy, wy- tow. Warciszewski d'onosi nam. że 600 par Welingtonów, 200 par ka dla Gimnazjum Przemysłu Gu
kończalnia da do dnia 20 bm. po- załoga „Trójki" postanowiła na loszy. mowego, znajdującego s:ę przy za 

ponad plan milion me- na dzień 21 grudnia uruchomić Oddział prasy wyprodukuje po- kładach. 
piec karbonfaacyjny, zorganizo- nad plan 2.000 par obcasów „:Mer _ Zapał i energia z jaką załogi 
wać 5 brygaa najwyższej jakości kury", .':"Y~Z. ruchu zobowiązał się robotnicze przyst~piły już do wy- I trów. tkaniny. 

i zakończyć remont świetlicy. ogrodztc siat.kil: nowe sale przv- . . . • , . d 
k · · a dd ·• ł ·k 0 

· · p . ."ta pełruema tych zoboWJązan, sw1a 
Z ł PZPD N 1 k roJm. o z1a przy r Jlll '„ ł . . 

a oga z r wy ona po nowił wykroić 5.000 sztuk fartu- czą, ze wszystkie one zostaną zre 
nad plan 10.722 sztuki bielizny, 
i.:tworzy 6 brygad jakościowych i chów • gumowych. alizowane w terminie. 

Padły także zobowiązania 

Str.~ 

-fl (}i3]Q 
"Ludzie amerykańscy'' 

Kiedyś, pGmiętwn. w::;ed uoinq, w jednPj z nasz)·ch s:;hól - pewien 
uc:;e1i, zapytany pr=e-w 1wuczyciela: httJ jest na}słairniejs:)'ln c;;lcnviekieni 
u• Sta1111c11 Zjedrwcz1mych? - odparł bez walumin: Al C11pone. 

'Trud~w sie J:irrić odpo1l'iedu tego ucznia. Cl1lopafo był ,.oblat(lny w 
;ugad11icniu amerykmi$1'im" z prasy, a prasa w OIQ"lll czasie - _jeśli chodzi 
'' GSA - nic. tYllw: albo o gu:itt:<Uich ( filmou::ych) albo (tdaśnie) o Al 
lapo11e. C:y{n sobie Al Ccą1011P na o:af ,.slam/" =usłużył'! Ano, byl T:ró
lem ameryl;misliiclt ga11g.<terórv (to tal.:ie egzotvc:;nc troc11e ol·•reśle11ie „:a
wodn'", gangster botciem po polslm z11ac:1~' cul/;iPm :r;u'_1·czaj11ie: bw1dyta). 
Można po1tir-d:ieć, fr Al Cavone nu ów piekm· ,_,·wł ,.11czci1cie" zapracował. 
Nic było clryba · u·1l11cza.~ ua terl!llit? całych Stanów Zjl'c/;ioc:;;o11ych :i:adnej 
tz1c. grnbszej grtmdy, irięlcs:;;ej krymi11a/ne_i 1x111amy, barcl:iej sensacyjnego 
morderst1w. do l:tórr} „I.ról ameryl.:i1ńskich gangsterów" rączki by Stcojej 
me pr:.ylożył. Oc:y1l'iści.e. „bu.ma" <lzialal11oić Al Capone'a ro:twijala ~ię 

riie be;; fWJJllrcia pow<1żn)·ch czyrmih-ów polityc:.11ych USA„. 
C;;y11nihi mee. tr:eba to przyznać, ,0.:;reuidowały" jeszcze przed ft'oj11ą 

~'tcoje „mornllle'" sta1101cis1m i przes:ł.~· ;: 011ieki tiad gangsterst1c1mi niejako 
,,u:e1n1ętr;;11ym" do objęcia pwtektoratu 11ad gangsterstu:em międzynarodo
UJ)'lll. l tutaj - trurlno :::apr:.eczyć - odriio.,/y nie mniejszy sukces, niż 
przed 1w.i11ą, przy laruowaniu Al Capone'a. l\'ie ma 110 prostu :ioadnej więk
s::ej (nie móidqc już o clrobm·cli) prowol•acji polit) c:nej, nie ma żadnej 
p111rnż11iei.1:Pj (11iP mó11iqc już o mniej „waimych") afer s::piegcncskich, 
nicmcr . żuclrr<',i /lf1rcl=fr•j se11.1ac),inej zdrady stanu, insl'.eni:acji mordu po• 
lit) c;;rwgo i C1kc,ii tt.•·lczwni" os:c:erczych pomyj, do których by nie przy· 

loży{ rąc:;l>i ol}l'(·11ie •. f>wwjric.v" z łaski. i opiel.i c;;y1111ików r.:qdo19 eh 
l. S;l - g1111~'t"r - Tito. 

Mając os1«111ifl 11rzP<l oczami. akt oskarżenia przeciw ohyd11emu rcne• 
gato1ri. bułg11rskir11m ,[( osto1rn1ii ( ktriry jest ró1t~iież aktem oskarżenia 

przeciw Tito) - myślimy: Al Cflpone był niby lf?locliem, Tito jest niby 
]ugo.1lo1vim1ial'111. Ofl(lj jecl11ak S(t przede u:s:::rstkini „ludźmi amNylcmi
skimi". Kosmopolit1'C:11a szajka podżegaczv tcojennycli USA - tak czul<i 
1w purrktcie tz1c „dobrej arnerylaui,kości", jeśli chodzi o c:ynnild patrio· 
tyc:me i 1wstrvo1rn - ,.11ie pr;:ebiero."', jeśli chodzi o ::wyrodnfolych gang· 
sterów„. 

E. Tam. 

Biurokratvzm największym · wrogiem covnolozczoSci 
indywidualne. Towarzysz Kraw 
czyk z wydziału ruchu po· 
stanowił wyremontować 4 tokm"' 

ki i 3 wjertark;, tow. Parnowski, 
majster ~lektryczny, zobo-.v : ązai 

się z grupą 4 osób oddać dą użyt 

ku 4 silniki. L iga Kobiet postanc 
wiła uporządkować groby folnie 
rzy polskich radzieckich na 

cmentarzu w Rudzie Pabian;c
kiej. ZMP utworzy 19 brygad 
młodzieżowych. Personel p;-z2cl

szkola postanowił poświęcić 5 go 
dzin na czyszczenie cewek przę
dzalniczych, a personel żłobka w 
stanie po pracy, by wyreperować 
\vszystką bieliznę dziecięcą. 

zorganizuje klub racjonalizator
~ki .. Rade. Zakiadowa zakupi poń 
czochy dla najbiedniej3zych dzieci 
Lodzi. Liga Kobiet zakupi podarki 
dla dzieci ze wsi Konstantynów. 
z którą zakłady utrzymują stały 

kontakt. 
Doniosł~y po1nysł racjonalizatorów z PZPB Nr 4 '\! szufladzie 

Tow. Kordos nasz korespontlent 
z PZPB Nr 1 donosi o zobowiąza 
niach podjetych przez wydział so· 
cjalny „Jedynki". Referat Socjal. 
ny postanowił w celu uczczenia do 
r.iosłej rocznicy zradiofonizować 
świetlicę dziecięcą i przedszkole, 
oraz obdarzyć pończochami wszyst 
kie mniej zamożne dzieci w przed 
szkolu. 
Załoga Zakładów • Po.ńezos.w.i~ 

czych Nr 3, aby dać wyraz:"uczu
ciom przyjaźni i przywiązania dla 
Wodza bratnich narodów Związku 

·Pracownicy Przedsiębiorstwa In 

stalacji Sanitarnych i Urządzeń 
\Vodnych zatrudnieni przy, budo

wie odstojnika dla w?<I chemicz-
' •.••• „. ······•••••fi• ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ •••••••••••••••••••••••••• 

.:~ · .•.. · ~ 

. ' SZV&KOSC 
SKRAWAIUA METALI 

Nasi korespondenci fabryczni piszq 

••• ·a miliony nadal spływają do kanału 
W PZP\Y Nr 4 pracuje wielka pral I Ale tow. Wiśniewski nie m;tępuje. jekt. Nie ma po nim śladu a w „ba. ! niony . .liamy tam i inne dowody nie. 

nia wełny, przerabiająca miesięcznie Na Ogólnopolskim Zjeździe Wlóknia- wełnianej czwórce" tysiące litrów cen dostatecznej opieki nad rncjonalizato. 
kilkaset ton surowca. Woda, zwilża- rzy (10. 4. 48 r.) wysuwa nowy !"l'O- nej „gnojówki" jak spływały, tak da. rnmi. kh pomysły przyniosły zakla-
Jąca webię potną, wypłukuje z niej jckt, a miano";cie sposób wytwarza- lej plyną do kanałów ściekowych. I dom już około 30 milionów złotych o. 
wiele najrozmaitszych związków 01·- nia potażu w „czwórce wełnianej". • • • • • \ szczędności, a nie zorganizo'\'ano je. 
ganicznych i nieorganicznych, między Potaż, albo określając chemicznie •• • l krotk1e WOlOSkl szcze klubu. racjonalizatorów. Tow. 
innymi pokaf.ną ilość organicznych węglan potasowy, jest artykułem ,.., . . . . I Banasiak za skonstruowanie ochrony 
soli potasowych. Zanieczyszczona po cennym i bardzo poszukiwanym. Po- W latach 194 .1-4~ me 1,stma!y Je-1 narlgrzeb!al'ki (w r. 1947) otrzymał 
spraniu kilku partii woda, zwana po. siada .szerokie za:;tosowanie w wielu szcze. J·I~by i:a.cJ~nahz.a~oi:ow,, me b.y- W.OOO zł. premii wstępnej, a. gdzie 
spolicie „gnojów~", spuszczana by .. gałęziach p~zenłnlu .Qajt\J(~jatwo ło te~ o~t'!'k~,. J!l.ką. l~Z~5,rnJ otacz~ 51~ reszta ? Drug-i pomysł tow. Banasia. 
wa do ścieków kanalizacyjnych. I tu\ przerobić na potaż k,1ustyc. zn~', a ten, poirly5f~ nbwato.ro;k'.e,_ ale t? w ni- ka, te;~o10-::zn:.;, ir.króccnio zgrzeblai:ek 
tkwi zasa'd!l\id~y błąd, gdyż z pozor- jak wiadomo, jest nY.~rwany ~,·;przemy czxm,.,11ie ,u;<~,l'~Y\c.~hW\~,l~?z\_, P.?.11_0 - przyni·'.>sł 18 m11ionów zł. oszczędnoś 
nic bez:ya'.'t?ściowej „gnojówki" prz~z I śle tlm•z':z.ow~·ni dla produ1<cji , tzw. szącyc . odp :viedzialnosc za nre"~l,o- ci w skali ro<'znej. I znów tow. Bana 
poddam o. JeJ pewnym procesom moz. mydeł m1~kk1ch, potasow~ch, kto re o rzysta_i;ie :\:nwsku, ?11ogącego pr~):· siak otrzymał „zaliczkę", a do dnia. 
na uzyskać cenną lanolinę (produkt, wiele lepiej nadają się do prania weł spor~)~ n~ihony z~ot~;h o5zrz~d~os.ci. dzisiejszego nie zna.lazł :;.ię rukt, kto 
uż~·wa1:y do wyrobu maści i kosmety.

1 

ny, 1niżeli obecnie ::.tosowane mydl'i D;1:reń:CJa PZP_" .Nr 4 poswi_ęclła by ok reiślił jaka mu właściwie przy-
ków) lub potaż. sodow~. \Y ten sposób potaż, wycho. zbyt .mało uwagi teJ sprawie .. urzą-: sługuje premia - niewatpliwie znaci: 

· ' dząc z pralni wełny, mógłby do niej ~zema do. otrzymywania l.anolmy zn~J nie więcej, aniżeli 50.000 zł. 

Krótka historia • . . _wrócić w postaci mydła. aowały się w zakładach 1 prz<?d woJ-
, ną, a zniszczone zostały dopiero przez Opisane wypadki - to typowe przy 

Zwrócił na to uwagę w roku 1947 Urzeczy.wistn!enie Pr?.i~ktu nie na. okupanta. Zwracali na to uwagę sta- kłady trzymania się ti;w. linii na.i-
chemik - tow. mgt'. Wiśniewgki, stręczalo zadneJ trudnosci. Cale zaga. rzy pracownicy fabryczni jeszcze 
wówczas pracownik PZPW Nr 4 i dnie!lie sprnwadzalo si7 do wybudo.- przed tow. \Viśniewskim, mówiono o 
wspólnie z dr. Groszkiewiczcm z „Bo- warna pieca, WYJ?alaJącego_ pota~, tym nawet w ostatnich tygodniach. 
ruty" opracowali oni projekt urzą. JH'7'.ycz,em. na tereme z'.lkladow zna.i- · 
dze11 dla otrzvm:vwani k poszuki. duJe się meczynny Jn.111111, naJko~ztow j Inne przykłady.·• 
wancj na rynl~u ianoli . . Sprawą za- nie.i;;za .ct.Ci'~Ć i1.n:i;sty~ji. Koszt urz~-

mniejsz.~il;O oporu, to zniechęcanie ra. 
cjonalizatorów i hamowanie 'tvynaluz
czości przez niew!a8ciwe podejście. Za / 

daniem naszym .ic>t zwalczać je z 
całą bf'zwzględnością nż do zupełnej 
likwidacji. (Kr.). 

intere~owała się również ówczesna dzen nnał wyme:-;c n;eco ponad nu- Pri:ytoc7.yliśmy konkretny przykład 
Dyrekcja Wełniana i Instytut Bada w. lio1? zł·J~~·ch, a do.chód .mie:;~ęc:rny, po z PZP\\' Kr 4 - a nie jest on odosob
czv. Tow. \\·i~niewsi;;i miał nawet wy. odlJczcnm robocizny l paliwa. przy_ -------------------------------
Je~hać d(J Włot:h lub Belgii dla zapo- niós!by ~<l liOO .tys. zt. do ? mili.on~ , 
znania ~ię z bm1tej~zymi metodami czyh w c1?gu niespeln.a dwocn m1e:1!ę 
otrzvnwwania lanolinv. \\'yJoni!Y się cy nast~rp1lab~, calko,,·1ta amortyzacJa 
jedn°ak ·pewne trudno~ci. S~mo ~rzą- urzą~zei1 . Zakłady mpsl~alyby stały 
dzenie hvło dość ko~ztowne, a poz1 clochod, a przemysł 1111estęczme o<I !J 
tym firnia szwedzka „Alfa Lava!" o- •Io 15 ton potażu. 

Zasłużony awans tow. Moskalika 

kre:\lila t<'rmin ich dostawy na rok \\·nio;ą'k prze.;łano do Dyrekcji Weł 
J9:)U- :)l, nianej, stamt:11l do CZI'\\'!. Ek:<per.: i 
Kastą.piły targi i wahania. W Dy- zbadali. spra~vę . na miejscu, .. 1~1ijnly 

rekcji \\' lnian~j nie było nikogo, kto , tyl;?'odntc 1. 1111c ~wcc'. rn gT. \\ .' "~uew: 
by ''')' dni tak:) czy inu~ decyzj<;.'. Trzy 

1

. " k1e1~1·1 ob1<;rY."·ano, 7:e za tydz1cn, !la.I 
Jata - to okres nieco prz~·dłuµ:i. więc dale.1 za 1111cs1ąc . . . 1 na t~·m kol\lcc. 
mgr. \\" i ~niewski i dr. Groszkiewicz Przepa;;tne !';;r,ufla rl~· 11oc-hlonr:lY pro-
'" ysunę li no\Yą prnpozycję. Zastcsu . • ••••• „ .•.•.. „ .••.......•.... „ .............. . 
jemy innl). metodę otrzymywania la. 
noliny t zw. kwasową, przy której nic 
ma mowy o jakichkolwiek trudnoś
ciach. g<lyż praktykuje j:~ sil,! od da. 
wna w PZPW w Częstochowie. 

J znowu powtórzyła się ta sama hi. 
storia. ::\ie ma kom.i wydać decyzji, a 
miliony ;r,lotych toną. w błocie. 

Zniechęcony dr. Groszkiewicz rezy
gnuje z dalszej wspólpracy. l'onió"I 
przy t)·m stl'aty materialne, gdyż za 
pracę w PZP\\' Nr 4 nie otrz~·mał ża 
dncg-o wynagrodzenia. :\lało teg0: nie 

I zwrócono mu nawet kosztów kilka. 
krotnej j1odróż~· do Czę~tochowy. 

Z życia 
naszych zakł~dów pracy 
STAŁY KOMITET ODBUDOWY 

WARSZAWY W ł'ZPB Nr li 
Z inicjatywy organizacj i pod:< ta 

wowej i Rady ZakladowE-j przy 
PZPB Nr 6 ju ż we wrzQśn iu po\\'o
lano tu do życ ia stały 9I<om'. tet Od
budowy Warszawy. We wrze.~n:u 

cala załoga opodatko-.\'ala siQ a ż do 
odwołani a po lJ.25 proc. od zarubku 
brutto n a Fundusz OdbudO\\' \" St<>
licy. We wrześn iu Z«brano na •en 
cel 65.583 zł.. a w paźd z'.0rn1 k 1.1 
81.426 zł . 

1.020.000 zł. PRE:\'III ZA PO;\lYSŁY 
RACJONALIZATORSIUE 

Wytwórnia „Globus" i Centrala Produktów Naftowych 
nie dbają o jak.o§ć 

O pomyślnym rozwoju rurhu ra
('jonalizatorskiego w przemyśle w'cl
uianym św: ad czy na jlep!e.i fo J; t. ~:c 
w ciągu trzech ub iegłych kwar:dlÓ\\' 
zatwierdzono tu ta .i 108 pomy,lów. /. 
czego I~omisja Usprawn ień prl:> 

1 
CZPW przes łała 53 do rozpowszech-

Ce:llral.a Techniczna w Łodzi zaop:.i- , Wszystkie zakl~dy - ~racy prowad;:i. gatunku i to nie naclaJą.cy się do i nienia WSZ)'stk~m podl egł)•m i:?i 7 C

l t'zyła nas w dużą ilość pił do cię~i:t za.ciętą walk~ o. Jakosc. czr,zb~ kaoo- wszystkich kategorii maszyn. Po kil-
1
: kładom. 

metalu wyprodukowanych w katowic- w1ck::t W:ytwornia. „Globus nie u 1e- ku godzinach pracy obrabiarki, oleJ Suma p r i:mii wypłaconych rac.~0. 
kiej wYtwórni „Globus". Otóż piły ~e.

1
dziala . me o tym? . ~ytw~rza17e prz: .. z ten przypomina mydliny. Zmusza nasi fJ aliw torom osiągnęła kw.I<:; 

pomijając już kwestię materiału, z Ja- n~ą. piły clowo~zą. Ja ono ,ze. me. tylk~ to do częstej jego zmiany. . 1.0W.000 zł 
kiego są wylrnnane (pożąclana st'.l.l me prowadzi. s1~ tam walk~ o .iak~~- · w ten o1;posól> poclrywają. się nasze~ PRZODUJł„CE ZESPOŁY 
szybkotnąca) absolutnie nie spełnia-ją, a~e nawet nie . i~teresnje się ulatwie· plany oszczędnościowe - narażeni je-1 KONKURSOWE W PRZE!\fYSLE 
zadania pil do cięcia metalu. Blędn'} mem . teJ walki i.nnym ~akl~clom, w steśmy na wielkie koszty. Jednak WEŁNJANY'.U 
wykonanie uzębienia na pila.eh, bez ~cl iirzec1wn;n1 . bow~e~1 .r~z1·e· ~~e . c:ostar· Zill,Jliejszyć częstotliwości zmian o: .;,ill Na.ilepsze wyniki wsród zespołów 

owiednich wygięć zębów w obu kie· czan o b~ nar zędz1, 1'!01 e z,IJ? '~ aią pla nie możemy. gdyż . i:ius~my . rat~w.a1~ przemysln wełnianego osią.gają ·lo
~unkach, sprawia, że po jednorazowym ny produkcyiue i o~zc~ę~110~~1o~e. . o~ra?iarki przed groząc:y1111 lll1 •. ~ ,1. tychrzas tkacze z Bielska. Prowadzi 
obcięeh" jakiegokolwiek metalu P.iłY Drugą . ~prawa , rowm.ez n1ezn11ern1e 

1 

nanu. i zespól tow. Adamus któn· w:.-produ 1 

te stają się już bezużyteczne. Tymcza wazną, 3est sprawa oleJn maszynowe- Henryk Boguslawski I kO\\'ał dotychczas 70.~ proc. c!-:6 try. J 
sem normalna dobrze wykonana pila go. Centrala Produktów Naftowych l<;orespo~1rl~nt fabryczny , ! 29.8 proc. p rim y, p.rzckracza.i le' Tow. Aleksander .J\fo~kalil' 
winna. wykon~ć co najmniei 20 cil'Ć. dMtarcza n:l..lll olei tv1ko w iednylll z L. :r „br. l\Iaszyn Jech" · macz:me ba ze Produ i>cv 111 ~ ranoW;o został nuanowanv 

•• 

~· ~= 

1nany prLocloh11ik i raci onaliza!or prar.y z i\lu
insocktorem technic7llv m cPntr;ili P1~lł BOR 
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t"WAGA, CZŁONKOWIE PODST. 
TF.JłEN. ORGAN. PAlłTl:·J~EJ, 
DZIELXlCA - SROD:\llE~CIE 

Dnia 9 grudnia (plątek) o godz. 
18-tej w lokalu Dz:elnicy, Pi0•:-
kuwska 53, odbędzle s:ę zebram~ 
partyjne. 

Sprawy ważne - obecność obo
wiazkowa ! 

UWAGA. SEKRETARZE P.0.P. 
DZIEL!\,CY „SRODlDESCIE • 

PRAWA" PZPR. 
W dniu 9. XII. 1949 r . o goi:::. 

16,30 odbędzie :;' ę odprawa ~ekri!ta
rzy Organizacji Podstawowych i 
Od<lziałowych. w lokalu wla~nym 
p:zy ul. Gdańskie.i Nr 'i:i. 
Obecność \rsz~·stk:ch obowiązk:)

wa pod r ygorem partyjnym. 

UWAGA. KOLPORTERZY 
1 GRUPOWI DZIELNT~Y 

ŚRODl\UE~CIE PZPR 
Dnia 9. XII. 1949 r . o godz. 16.:rn, 

odbędzie Slę w Joka!u Dzlelni:~.v. 
przy u l. P iotrkowskie .i 53. odp,·a
wa k,o1porterów i grupowych. 
Obecność obowiązkowa . 
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Lekarze łódzcy pierwsi w Polsce składajq zobowiqzanie 
f?-godzinnej pracy w .lecznictwie społecznym 

Dotychczasowe lecznictwo otwarte przekształci się z początkiem 
przyszłego roku w lecrnictwo. obejmujące wszystkich ludzi pracy celem 
:r.apewnienia im pełnej pomocy lehar.:kiej. Powstaną. "1 naszym m1eśc1e 

nowe podstawowe ośrodki zdrowla. w skład których wchodzić będą po
radnie ogólne obejumjące każda po 10.000 mieszkańców. Pr2'y rozsze
rzonej pomocy lekarskiej zachodzi więc konieczność zwiększenia iloś:1 
i;odzin pracy lekarzy, zatrudnionych w służbie zdrowia. 

W tym celu odbyła się wczoraj z I Wf' sposoby pracy lekany n ie zawsze 
inicjatywy Zwi~zku Zawodowego Pra- jeszcze są wła§ciwe, Zachodzi więc ko 
cowników Shtżby Zdrowia R. P. wspól nieczność zwiększenia ilości godzin 
na konferencja lekarzy. Na. konfereu- pracy na odcinku służby zdrowia. 
cji byli obecni tow. tow. Lorenc, Sta· D Ch 1 · dk -1 · ·. . " . r. o ewms, po ·res aJąc znacze-
msl:l.'11r Talach - przewodniczacv . ·Wla . k d t · 1 ·i · · 1 zkn Zaw. Prac. Służby Zdro.;vi·a. tow: . me . -a r s w1erc z1 • . iz nap ~ą. , ne 
d Ch 1 · 1 .k \'ii d . ln J dopiero z czasem, więc na razie lecz· 1 r. ~ ewms - uacze m 1 Y zia nictwo mtFi się opierać na PC>oiadan~j 
Zd ro\•-·a o rn ~-or. dr P a,urh. liczbie lekarzy. Dlate.,.o lekarz · I 

Dr. l\larzyil.sln - naczelny lekarz . . . ~. e po 
Ul · 1 · s 1 · „ odzi·, wmni zrew1dowac swoJ st osunek 110 )ezp:ecza n1 po eczne1 w .... . . + . 
przedstawił zebranym plan no\vego pracy, wzoru~ąc . się n:i. robo ~mkac~ 
lecznictwa i stwierdził, że clotychcza. Trzeba skonczyc z opaRzczam_em s i ę 
sowa gospodarka silami !':!karskimi ny w wyko::i:"'"."a~iu SWTCh Oll0w1ązk J W. 

l 
. . . . 1 . d . t ymbardz1e1 ze wzrMta zapotrzebowa 

a w naszym m1esc1e n1eoc powie ni:t. n 'e :·k 1 k k 
a nawet wręcz szkodiiwa. Obok wi·~lu na opie ę e ·a rs ·ą.. 

lekarzy, nazbyt przeciążonych pracą. Po wygłoszonych przemówiemach 
inni za mlło poświęcali się ~ym obo rozpoczęła się ożywiona dyskusja, w 
wiązkom. Dzisiaj, kiedy masy pracu· której oliecni wypowiadali się na te-
jące wypełniają doniosłe zadania I mat reorganizacji służby zdrowia. 
państwowe. nie można ich narażać na Na zakoii czenie obrad zebrani uch wa 
strat9 cenntgo czasu, a dotychczaso· lili rezolucję, w której m.in. czytar.iy : 

lenie opieki lekarskiej . Dla u.... . 
żliwienia. re:i.lizacji tego postępu, 
w zrozumieniu swojej roli wspól· 
budowniczych Polski Luclowej, w 
poczuciu oclpow iedzialności za zdro 
wie mas pracujących. postanawia
my zwiększyć norm~ pracy z 7-nuu 
rlo 8-miu godzin w lecznictwie 
społecznym. co da w rezultacie ··y 
starczajłcą. ilość godzin lekuskich 
dla pełnego udost~pnienia leczn•C· 
twa masom pracującym, przewidz1a 
nego pr1.ez zamierzoną. reformę nr 
ga n' .,;,c\' 'n<„ 

Uchwalą tą. dajemy jeszcze raz 
wyraz naszych wysiłków. sharmo· I 

~i::~:~n~c~)r: ~~.u~~-J~71;~;sy,1 ro~~~ I 
t ychczas zryWi.e pragnie uczcić 70 
rocznicę urodzin Wodza mas pra· 
cu,iących całego świata. Genera
lissinm~a Józefa Stalina." 

Lódź 

Nasi Czytelnicy zwracają uwagę.„ 
Uwaga rodzice! 

O l.i. Dutkiewicz pis1~: ,.Oh«~J'\\ ujemy " ~Z) ,;ry po" .azec·hnr 1jawi.;!,o, iP. 
rl neci, jacl~r·c rano cl o szkoły w gorl1.inach najwi r k sLcgo n ;:t~żcnia rudm -

t łc uą >i!' nic 1) lko na plntfermach, ale i na Hnpniach 1ra1nwaju. \'\ t i>n 6JJO• 

•uh, c·zf,tn wiejad:i 1 - 2 vrzyo1a11l,i, narażnj~ (· sir. 11<1 !(TOŹne ni ehezpicr1cń
:<!11 o. RodLit c powin11i p rz•··t i"<'ga(· tłzii• 1 · i. aby unikaly łf>go rod zaju jazdy. a 
rnucj. zw ła >zcza. jc< li mn.i :i bli, ko do ~1.h.oł) ; - d1odzi ły pir,10, Lf>picj p r7"· 

r·in " ' tać o parę ntinut wrzc•nirj , ni i w oHatniej i·lrn iii - pncd cl7wonk.iem 
n:i l<'k1-je "yl'hodz ić z domu i jeY.d z ić w podohny 8po:.óh .. :4. 

"./us::nv opel nh. Dutkif'łl"ic: 11 d o rodziców nie K)'tnO~a rhyl>a 1io111entnr:,·. 
l 111 ~· ::t .~u:ej strony u::) H omy rlorn~lYclt pasażerów, nby !1/Jruli się trf1llS:Z:r:11ć 

ch11'ci do 1n1etrza 1rngrmu. 

Nieporządny dom 
- )lic,1kam p1·z)' ni. Poii:onow•ki ego 6J - pim • ob. \ n toni Wifoiew~ki. 

'1 ui. kolo nwito mi r~zkanin w;:nir•ion<' zo~ta ły komórl,i, " któt'} d1 cl ozoua hn· 
,:,,j, tlrbh i l.n-,lil-.L Zarin,no pta.-two, jak i kró liki znniec·7y•z«lnją pn<lwf>rzr, 
i tak 1i <'-ł)C"hani <> zani t>1łha11P. Z"rncałc 111 bi~ w tl'.i •p rn11ir 110 \ lll Dozoru 
~;,n ilanw~o. al e jak cł otyd11·za' hf•r. rrzul1a1 11 ... 

.\ ip H'fJlp im y. Ż!' rlo:ór srmilamy z11 i11te11'."r il' .~ie tnn rlomrm1. 

niedalekiej przy§zło~ci 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

.. „ ••...•...•.•••................•......•...................................................•... 

Paczki ze s!odyczami w PCH 
Od połowy grudnia Państwowa 

Centrala Handlowa przystę!)uje do 
sprzedaży specja lnych, e;;te tyc:>:n;e 
opalcowanych paczek ze słodyczami. 
Zawierać one będą najrozmaitsze 

Tod7.a\e cukrów i łakoc'., jak p~er:l.i
ki, cukierki, pralinki. pomadki, i 
t. d. Cena wahać się będzie w g ·a
n icach 300-400 zł. 

Pacili te w ilości 12 tysięc;-1 n~uk 
rozprowadzone b.ędą p raez nastęo.i
jące r.klepy P.C.H.: przy u l. Si~n
kM!wicza 21, Nawr ot 52, P io!rkow-
8ka 93, 11 Listopada 24. Plac Ko
ścielny 6 1 P..zgowska 3, Andrzeja °j. 
Więckowskiego 9, Radwańska ;,2 
Kilińskiego 143. Karolewska 52 i 
P:otrko·wska 128. 

Sprzedaż mięsa 
W dniu wcwrajszym od go<lz.!ny 

9 rano do 14 popoludniu czyn
ne bj·ły wszystkie :.klepy mięm<: 
PSS-u, w któr~·ch moźna było na
brwać bez bonów p0 pól kilograma 
DJlęsa wieprzowego. 

Sklepy cieszyły się dużym pow'-1· 
d1.en;em, lecz przygotowano t .1lc 
znaczne zapasy mięsa, iż nie zac:-to
dzila obawa, a by go zabrakło . 

. Oprócz mięsa, można było ró,,·
n1~t otrzymać różne gatun'ii WQ
dJm, lecr. ju ż na kartki. 

Inicjatywa otwarcia skle'.l.Jw 
mięsnych w dziel1 świąteczny oka
zała i:ę bardzo wskazana i kierow
n17_two PSS-u powinno .się 7.asta:10-
w:c. nad \vprow;:idzenicm t e~o z.·.v.r
cza;u i w przyszl-0ści. n!e t yik11 w 
o1'res:e p1 zedświą teczn~'m. 
T~ inowację masy p racuj'.jce na

pewno przyjęły-by z wielkim zad:J
wok niem. 

Nici w sklepach PSS 
Wn::stkie sklep:v włókl('nnkzo 

P SS-u ora:>: niektóre sklepy sno
żywcze PSS na peryferiach nasze
go nua·ta są zaopatrzone do~tateci
nie w nici do szycla . baweh1ę do c':! 
r<;iwan:a, jedwab i kordonki d o hat
tow. 

Jak ;;;ę dowiadujemy. w najbi'.ż
~zych dn!ac:h a>'ortymenty tych !O· 
w~rów· zo>taną uzupcł~ione ciempy
m1 odc'.t.!niami bawełny do cerowa
nia. 

Sklep~· t e posiadają t"Ó\\.·n ież duże 
l'!Ppa~y dobrych igieł. 

Koncert Koła Ligi Kobiet 
na rzecz dzieci o~iemniałych 
Koło L:i?i Kobiet przy Centrali 

Znopatrzen ia Przemysłu Papiern i
czego urz:1d7.a w dniu 11. XII. br. 
o godr.. H.45 konce1·t w lokalu Do
mu Kultury l\1'. l:cjanta. p!'lY ul. 
Nf\'l.V:-Ot 27. 
Całkowity dochód z koncertu 

pr7.e7.nacwny je..,:t dla ~zkoly dr.'.ec.i 
oc:emniałych w Lodzi przy ul. T'.{aC 
kie; 29. 

\'V p1·ogram'e muzvka. tanc~ re
gi<>nalne oraz &p:ew~· <'.hór::ilne i so
iowe. 

• 

Zenon J,drusiak 
Zg'erska 200. 

• • Słyszy się często róine utyskhva11' a 

Rejestracja wojskowa 

na Uber.p. Społeczną. ale nieraz 1u
dzie bywają sami sobie winni. Oto. 
co ostatnio zaobserwowałem w 
Ośrodku przy ul. Leczniczej. Ludne 
zlościH się, narr.ekali na biurokra
cję, a ja w ciągu 15 minut załatwi
łE>m swoje skierowanie do 5zpitala. 
Dlaczego·? 

DziA, lj. dnia 9 grudnia hr. stawią 
się do rejestracji mężczyźni: 

Z terenu R.K.U. ł,ócJź-Mi<1sto l 
(komisarjat M.O. 6, 7, 8, 9, 10, 1.'l; 
rocznik 1907 przy ul. Ogrodowej ~-4 
na llterę M: roczn'k 1914 przy ul. 
Ciesielsk~e.i 7-9 na litery N. :), . P; 
rocznik 19lt przy ul. Skarbowej 28 
nn literę P; roctnik 1912 przy ul. 
\\'ól cznń:>l.it>j 251 na litrry L, L, M; 
roC'inik rnto przy ul. Kopernika 46 
na litery H, I, J . 

Z terenu 'R.KU Lódź - Miasto II 
(komisariat M.O. I , 2. 3, 4 , 5 , 11, 12, 
13, 14); rocznik 1917 przy ul. Swięto
krzyskie j 15 na litery M, N; rocznik 
1913 p rzy ul. Armii Ludowej 28 na 
litery N, O,P; rocznik 1914 przy ul. 
Lokatorskiej 10 na Jiteri: M; rocznik 
1910 przy ul. Piotrkowskiej 104a 
(II p.) na litery P, R; rocznik 1907 
przy ul. Piotrkowskiej 10.ofa (III p.) 
n~ litery G, C'h , H. 1. 

Jutro, tj dnicl 10 CJrudnid br. stawią 
się cło rejestracji: 

Z terenu R.K.lT. Lódż - Mias1o J 
(komisuriat l\1. O. 6, 7, 8, 9, 10, 15; 
rocmik 1907 przy ul. Ogrodowej 34 
na lltery N, O, roc7.nik 1914 pr1y ul. 
Ciesielskie; 7·9 trn litNę :P; rocznik 
l !J! I przy ul. Skarbowej 28 na lit?r(' 
P; roc:znik 1912 przy ul. Wólcza11sidei 
251 n;i li ter~ ;\1: rocznik 1910 pr1v ul 

Kopernika 46 na litery J, K. 
Z terenu R.K.U. Lódż - Miasto 11 

(komisariot M. O. J, 2, 3, 4, 5, 1 ! , 12, 
13, 14,) ; rocznik 1917 przy ul. Swięto
krzyskiej 15 na litery N, O. P; rocz
nik 1913 przy ul. Armii Ludowei 28 
na literę P: rocznik 1914 przy ul. 
Lokatorskiej 10 na litery M, N, O: 
rocznik 1910 przy ul. Piotrkowskiej 
104a ((TI p.) na litery R, S; rocznik 
1907 pr7V ul. Piotrkowskie) l04a (TIT 
p.) na literę J. 

c:, którzy utyskiwali, nie mi:?li 
wsz;-.•:::tkich dokumeJ1tów w por1.1d
ku. np. brak pieczątki w książeczce. 
Pracuję od roku 1945 i czę.:.to main 
do cz:-.:n:cnia z Ubezp. Społeczną. Ni 
gdy n!e zdarzyło mi się. abym •:oś 
załatwiał gniewem i krzykami. St0-
sując s:ę do przepisów. ułatwiam 
prac~ i sobie i urzędnikom. To 
wszystko. 

Młodzież akademicka przeprowadzi 
rejestrację analfabetów 

3500 studentów wyruszy na miasto 
w dn. 16, 11 i 18 h. m. 

W związku ze zbliżając~·m s:ę dzić przy pomocy i::tudentów. ~je
,.Tygodniem Walki z AnaUabetvz- stracja przeprowadzana będzie w 
mem·' M:ejska Rada Narodo",va dniach 16, 17 i 18 grudnia br. w 
zwrócila się do Prezydium Ko!Tl:te- dniach tvch w yruszy na miast.o 
tu Srodowiskowego Federacj i Po!- 3.500 s tndenlów, zaopatrzonych w 
skich Organizacji Studenckich o odpowiednie upoważnienia bv ze
pomoc przy pr3eprowadze niu w Lo- brać spor-.1.11dzon!.' przez adminlstr'ł
dzi r~jestrac . .ii an~lfabet?w .. Po- torów spisy analfabetów i <dać Je 
przedma bowiem reJestracJa n:e o- w Kemitetach uczelnianych FPOS. 
J;>jęła wsz. ·stk.ich. analfabetów„ a t.:ik- które prześlą te ~p:~.v Pclnomocvi
ze zdarz:i.ly się hcne pomyłk;. I kowj do Spr;iw W~Jki z Analfal:>'!-

Prczydium Kon •. Srod. FPOS po- tyzmem. . 
stanowllo cała te akcje orzeorowa- • (swi 

' \ 

Apel DOKP w Łodzi 
do odbiorców pi-zesvłek z Dworca Fab~r. 

Od Redakcji: Okar.uje się, 7.e cą 
1udz~e zadowoleni z pracy Ubezpi.:)
czalni Społecznej. Oby takich gb
sów było jak najwięcej. ........................... „„„ ••• 

EUGENIA UMINSKA 
w FiTliarm011ii 

W piątko1,ym k on rercie l) mfoni!'Z 
Il) m, 9 hm .. godz. 19.30 wrźmic udział 
111111,omita 11krzypac1,ka pohka, Engenia 
Cmińslw. k!lira wykona Koncert 
~krzypc1my Brahmsa. W proirramie 
ponadto: H aydna Sym fonia Tl-ciur oraz 
Berlioza •. Karnawał Rzymsk i"'. 

R ilt>tv " cenie od zł. 50 do łOO ~prze 
da je ka~a Fił.harmnn ii w godz. 10-13, 
w czwartek i piątek ponndto w godc. 
li- 19.30. 

du na ciasnotę pom:eszczeri ek~;>e
cycji towarowej. 
Trudności te z.większają sann od

biorcy, zwlekający z odbiorem prne 
syłek i uniemożliwiający przez to 
opróżnienie magazynów dla pr:o:y
jęcia nowych transportów. Jest to 
szczególnie kłopotliwe obecnie w 
okresie wzmożonych przewozów' je
siennych. 

Dyrekcja Okręgowa Kolei Pa1i
slwowych apelu;e \'\;ięc do wszy,t
kich przedsiębiorstw państwowych 
i spółdzielcr.ych o odbiór wszelkich 
przesyłek w wyznaczonym ter.111-
nie - w przeciwnym bo\viem \t,•y
padku trzeba będzle w.strz:rnać 
przyjmowan:e przesyłek drobn:c.:i
w~·ch. co niewątpliwie spowodo••Jfl
loby trudności transportowe dla .iu
interesowanych przedsiębiorstw. 

. (3W) 

D z.!siejsze.i ncicy dyżurują nas:q
pujące apteki: 

Pabianicka 56 Antonie\\•: -:z, 
Piotrkowska 127 - Danielecki D;i
·zył1skiego 59 - Gorczycki W~cho
dnia 54 - Karlln, Zielon~ R'l::?<:~t 
37 - Apteka Spoleczn ;i !';r 56,: Li
manowskiego :t? - 1.agói·.~·.::;;..ą. 

PRZETAR G 
• Przedsiębio~stwo . Państwowo - Spółdzielcze „SPEDYTOR'' ł:~:;.-::>u

z;y t~r~ w Lo~z.1, . ul. Piotr!'<.iwska 5 ogłasza przetarg u 5tny na $przeda.C 
11l.111kow, 1J2ęsc1 1 akcesor 1l samochodowych. 

Oferowa.ne przed".lioty mo~na oglądać codziennie od godz. 10- 12 
na magazyme prz.y ulicy !'l'oWeJ 5, gdzie również w dniu 13 grudnia br. 
o godz. 10 nastąpi otwarcie prze tar gu. 

~V!dium w :-.vy?okości 10 pro_c. ceny wywoławczej należy \\-nb<:ić 
do ka, y Przeds1ęb1or.stwa oka.zuJąc w dniu przetargu dowód \\'piat\' . 

E~spozytura zastrzega sob:e prawo unieważnienia orzetar"u ·b 
podania przyczyn. · 0 ez 
2274 „SPED YTOR" ł,0Dż. 

Wytwórn ia Polskiego l\lonopolu Tyton:owego w Łor:l 7. i oglac: • 
larg ofertowy na sprwdaż samochodu półciężarowego 1 i P ;ł i za prze 
ki Ifam·a Lloyd (cena .szacunkowa 140.000). 0 on. mar-

C(crty w zalakowanych kopertach składać należ„ cl o dn 'a 27 XII 
1949 r. w ~ytwórni P. M. T. Łódź. ul. Kopernika 'Nr · 62. ' ' - · 

Otwarcie ofert nastąpi dn'.a 29. XII. 1949 r. 0 godz. 10. 2273 

Przez oświatę do Socjalizmu• 

• 
" 
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Co pisała prosa łódzka 9 grudnia 1929 r. 
STRAJK I 5tra.ik robotników na tle n'.ewypła-

W OZORKOWSKIEJ „VIGOS"ll" cania im od kilku tygodni zaro::i
W dniu wczorajszym w fabryce ków. • 

„ Vigonia" w Ozorkowie wybuchł 

PAN~ fWOWY TEA'l'l~ · 
DI. STEFA1'A JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
f>ziś o goch:. 19.15 komedia Anto· 

niego Czechowa pt. „Wi~niowy :;ad" 
W pi~tek o godz. 18 dramat J. Sło· 

'l\"ackiego pt. „:Maria Stuart''. 
Wszystkie bilety wyprzedane. 
P Al'<STWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel.123·02) 

O godz. l 9.15 punktualnie „Bryga
da szlifierza Karpana". 

Zniżki dla studentó-..v i rzlonkóv; 
Związków Zawodowych ważne. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul.11Listopada21. tel. 150-36) 
Codziennie o godzinie 19 w ramach 

J<'estiwalu Sztuk Rosyjskich i Ra
dzieckich ,.PRZEŁOM", sztuka w 4 
aktach Borysa Ławręniewa, ·z udzia
łem całego zespołu. Inscenizacja i re
żyseria - Karol Adwentowicz, sceno 
grafia - Zenobiusz Strzelecki. 

Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. 
W poniedziałki teatr ·nieczynny. 

TEATR „OSA" 
(Traugutta 1) 

„Wzywa was T'l.jmyr" - komedia 
muzyczna K. Isajewa i A. Galicza. 
Początek o godz. W.30. 

LUTNIA" 
Vziś i codzi~nnie o godr.. 13.15 -

„Ptasznik z Tyrolu", operetka w 3 
aktach K. Zellera. 
TEATR LALEK TPD „PINOKIO" 

Codziennie - oprócz poniedział
ków - "Wilk, koza i koźlęta" Gra• 
bo,vskiego. 

~I 

ZABRONlONF. 
WIECE I ODCZYTY 

Cały !'zereg . wp.naczonych na 
dzień wczora.iszy \deców i odc:y
tów zos'.ał zJbron:ony przez władze 
administracyjne. 

KATASTROFA 
KOLEJOWA POD KOLE~l 

Pociąg po~picszny, idący z War
sza\\ y do Poznania - wpadł w po• 
bliżu stacji Barłogi pod Kołem na 
pcciąg manewrujący. 

NIE:\IA SZKÓL 
DLA NIEZAMOŻNYCH DZIECI 
Związek Zawodowy Wychowaw

ców Pol~kich na zjeździe w \Var
szawie uchwalił rezolucję prole~:u
jąca głośno przeciw usuwnniu ze 
sz:-:ół i zak!adow wychowawczy.:h 
dz:eci. których rodzice znależli się 
w kłopotach finan'-owvch i nie m.J
gą z ró:i;nych \\~tględóv.• opłacać 
czesnego. Tysiące rudziców z powo
du nędzy i beztobocia n:e po,siada 
środków n„ dalsze kształcenie 
swych d7.leci. Dzieci te bezlitośnie 
są usuwane ze szkół i internatów. 

S.Al'10BÓJSTWO BEZROBOTNEGO 
39-letni Antoni Marcinkowski, 

eksmitowany bezrobotny, popełnił 
samobójst'A•o w klatce domu . Nr 39, 
przy ulicy &kolnej. M&rcinkowski 
zażył więk;;zą ilo~ć esencji octo
wej. 

···········••&••·~······ 

-ILl llll• 
ADRIA dla młodzieży (Stalina l) -

„Zie!one lata" - godz. 16, 18, 
20.30 

BAŁTYK (Xarntowicza 20} - „}Iil
czenie jest złotem" godz. 17, 19, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) - „Za
gubione dni" - godz. 17.30, 20. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro
gram aktualno~ci krajowych i za
granicznych Nr 52 - godz. 11, 12, 
l 3, lG, 17, 18, 20; 21. . 

HEL (dla młodzieży) Legionów 2-4 
„~floda Gwardia" - godz. 15.30. 
18, 20 . 

MUZA (Pabianicka 17:.n - „Syn puł 
ku" - godz. 18, l!O. · 

POLONIA (Piotrkowska. 67) - ,,ży. 
cie dla nauki" godz. 16, 1~.30, 21 

PRZF.DWlOMHE (żrromslciego • t;6) 
„Ws.:hodnie zaloty" - godz. 18, 20. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 
Kino nieczynne z powodu remontu 

ROMA (Rzgowska 2) „Pot~pieńcy"-

Siadami uchwały Biura Politycznego KC PZPR __________________ .._ .... ._ _______________________ ... ____________ ____ 

Polski Związek otocyk lowy 
organizuie · współzawodnictwo w szkoleniu! 

W dniu 27 listopada br., na zebraniu, poświęconym omówieniu 
uchwały, BP KC PZPR.sekcja motocyklowa „Związkowca· 

Skry" zobowiązała się w okresie zimowym, do dnia 1-go kwiet
nia 19.JO r„ przeszkolić we własnym zakresie i na własnym sprzęcie 

członków innych sekcji Klubu, tak teoretycznie, jak I praktycznie w 
zakresie motoryzacji. 

ktacja: za każdego wyszkolonego 
członka klubu, nic będącego człon
kiem sekcji motocyklowej - 1 pkŁ: 

za każdego członka Kola Sporta· 
wcqo - 2 pkt.; 

za każdego członka Ludowego Ze· 
społu Sportowego - 3 pkt. Polski Związek 1\iolocyklowy, doceniając wdność tego zobowią

zanta, pragnie, by zostało 011.0 rozciągnięte na sekcje motocyklowe 
~ szystkicb klubów w Pobce. 

Za największą ilość uzyskanych 
'punktów, PZ1'1 wyznaczvł trzy na
grody: 7wycięska sekcja lub klub 
motorowy otrzyma motocykl SHL 
oraz pu<:har pr7echodni; 

W tym celu PZM organi•'.uje współ 
zawodniclwo w szkoleniu w okresie 
zimowym. Celem współzawodnictwa 
jest pozyskanie szerokich rzesz spor
towców dla sportów motorowych, 
wyzrskanie ma1twego okresu sezo!lu 
oraz propaganda sportów motoro
wych w Kolach Sportowych i '\\'Śród 
Ludowych Zespołów Sportowyt.h. 
Czas trwania współzawodnictwa zo
stał ustalony na 3 miesiące: od 1 
stycznia do 30 marca 1950 r. 

uznaje siG tego, który otrzyma pra· 
wo jazdy III kat.egorii. 

Do oceny w;ników pracy. PZ.\1 po 
woła Komisję Współzawodnictwa. 
Komisja ta mianuje mężów zaufania 
do kontroli \VSpółzawodniczących. 

Stosowanci będzie następująca pun-

Zdobywca drugiego m1e1sc1 
cfrzyma 500 litrów benzyny oraz dy
plom; 

Za ITI miejsce 1aś - 250 litrów 
benzyny oraz dyplom. 

Debisz jedzie do lublina 
' 

gdzie spotka się z Musiałem Do współzawodnictwa zostały wc
zwilne wszystkie kluby i sekcje mo-
torowe. Przed rozpoczęciem szkole- W turnieju lubelskim, który od.bę- - Go.łyńslri i w półciężkiej: .Flisi· 
nia wi'lny być zgłoszone na piśmie dzie sit 11 bm .. walczyć będą nastę- kowski - Nowara. 
do PZM nazwiska osób, które mają pUJłce pary: . Z z:twodnikdw Iubel;kich nie będzie 
być szkolone, ich prlvnależność klu- w ·aga. mlll!za: Woźniak - M3.kow. walc::ył Kugier w wadze muszej, któ 
bowa oraz adres. Za wyszkolonego 1 ski (Warszawa ), waga kogucia: Ka- remu odnowiła. się kontuzja. Na jego 

sperczalt - KołodyJiski, waga piórko· miejsce powołano młodego za.wodnika. 
"Wa: Antkiewicz - Brzeziński, waga. „Budowlanych" z Warszawy - Ma· 
lekk;t: KUdłacik - Kaźmierczak. wa kowskiego. Sportowcy łódzcy 

na dzieci 

po połe2łych bojowmkach 
Związkowy Klub Sportowy 

,.Wełna" (ARKO) organizuje z ini
cjatywy Zwia.zków Zawodowych 
Prac. Przem. Wt. Oddział Wełna. 3 
w niedzielę, dnia 11 grudnia 1949 
roku o godzim' 11 na boisku wła
snym przy ul. Wołowej Nr 2 (do. 
jazd tramwajami H i 6} zawody 
piłkarskie między drUŻynami: 

Zwil!Zkowiec-Zryw I (beniaminek 
klasy A) - „Wełna." I (ARKO I) 
(beniaminek klasy B.). 

Zawody prowadzić b~zie stdzia 
ob. Grabowski. 

Całkowity dochód przeznaczony 
zostaje dla. dzieci po poległych bo
jownikach o Wolnolić i Demoluacjf . 

Biorąc pod uw:igę ostatnie do· 
da.tnie wyniki obydwu drużyn, a 
szczególnie beniaminka kl. B, Wł. 
ZKS ARKO, który zdobył DlOralny 
tytuł mistrza kl. C, bijąc w finale 
rezerwy Z.KS Włókniarza w sto
sunku 2:0 1 5:3 oraz w rozgryw· 
kach m1strzowsidch kl. B WJBU~ł 
sit 9sta.tti.1Mz 11 11.a. 7 miejsce dzit 
ki zwycłf;tw\l nad WKS L~a. 
3:0, Naprzodem 6:1 i remisem z 
Ogniskiem 1: 1, za.wody powyisz• 
zapowiadają s:, bardzo ciekawie: 

ga. półśrednia: Debisz - lłusfał, wa- Ob5ada. sędziowska na. turniej w 
ga. średnia: 'rrzt11owskl - Paliński, Lu1>linie przedstawia się następująco : 

Wa.i:!. półciężka.: Szymura. - Stec, wa. w ringu - Derda. z Poznania, na 
ga. clęźk&: K osturkiewicz - }>ra.pała. punkty - Lisowski i Dall z Warsu 
P onadto odbęd~ Bit dwie walki nad., wy oraz Marciniak i Kobiałko z Lll
progra.mowe: w piórkowej:, Bazarnik blina. 

Siatkarki „Chemii" przegryv1aią 
Sukces ,,Kolejarza'' z Gdańska w Łodzi 

W dniu wczorajszym w .~ali Ogn:
ska odbył się turniej piłki ręcznej z 
udziałem drużyn Kolejarza z Gdat'l
ska. We w~zystkich spotkaniach -.·.1y 
grali goście. Zwłaszcza na uw3gę za 
sługuje porażka mistrza PoJ;lt; w 
siatkówce żei1skiej Chemii z. Koleja
rU?m z Gdańska. Sala Ogniska była 
wypełniona do ostatn~ego miejsca. 

A oto krótkie sprawozdanie ~ wcr.o 
rajszych zawodów: 

SI ATKÓWKA ŻEi~SKA: 
Kol~jan (Gdańsk) - ŁKS Włó-

kniarz 2:0 (15:6, 15:8). ' 
Bez zbytn:ego wysiłku zwycięst·.vo 

uzyskała drużyna w!cemistrza ?ol
ski w tej konkurencji. Kolejarz z 
Gdańska. 

Porażka piąścian.y łmttkich 
na ringu poznańsłdm 

łfolejarz (Gdańsk) - Chemia ~:1 
(13:8, Il :U. 15:8}. 
Naj!e.:J~7.y set był dl.1 Chemii dru

gi. w którym pokonała gości. C!le
mla ostatn!o czyni wrażen;e przemę 
czoncj drużyny. 

SIATKA .MĘSKA: 
I<olejarz (Gdańsk) - Chemia. ? :O 

(1:>:8, 15:11). 
Za::łużone zwyci~~two drużyny bc

ści. 
KOSZYKÓWKA llFiSKA: 

Kolejarz (Gdańsk) - Ch t-mia 41:25 
(29:8). 

Mecz stał na niezbyt wysok:m pc-
1..!omie. Bez;względn:e lepszym ze
społem był Kolejarz. 

Pięściarze łódzcy 
na gościnnych występach 

, .y 0-zorkowie 

~r 33~ 

Lista 10 najlepszych 
lekkoatletów łódzkich 

110 MTE. PRZEZ PŁOTKI 
1. Tułecki ŁKS Wł. 16,G 
2. Dura.jski PKS WL 16,8 
3, lta.włowski ŁKS Wł. 17.2 
4. Szmytke PKS Wł. 18, 7 
5, Maciaszczyk LKS Va. 19,3 
6. Przybylski Chemia. 19„l 
7. Sobieraj Chemia. 19,6 
8. Woźniako-mki LKS Wł. 19,7 
9. Sasin LKS Wł. 19,8 

10. Zawadzki PKS Wl. 20,2 

.J.00 MTR. PRZEZ PŁOTKI 
1. ~·dowczyk Chemia. 58 

3.000 MTR. Z PRZESZKODilII 
1. Krzesiński l'KS Wl. 10,29,2 

3.000 MTR. 
1. Dychto PKS Wł. 
2. J asinia.k Boruta. 
3. Krzesiński PKS Wł. 
4. Jania a:..KS Wł. 
5. Stępieli Chemia. 
6. Andrujewski Widzew 

7. Tał:idaj ŁKS Wł. 

5.000 MTR. 
1. Krzesil1.3ki PKS WJ, 
2. Osmólski Zwią.zk. 
3. Nowak LKS Wł. 
4. DęgowsJti LKS Wł. 

· 5. Wronowski ŁKS Wł. 
6. Urbaniak Łowicz; 

7. Sodula. ŁKS Wł. 

9,22.6 
9.32,6 
9,51,4 
9,53,3 

10,08.'3 
10,28.2 

10,34,8 

lG,38,0 
17,11,S 
1725 6 
11'.25:6 
18,10,2 
18,38,6 
19,50,9 

SZOSOWE 
mistrzostwa świata 

w Belgii 
:BRUKSELA (obsl. wł.) - Belgij

ski Związek K olarski - organiza.tox: 
przyszłorocznych szosowych mistrzostw 
świa.ta - ustalił już trasę i dystans 
zawodów. Mistrzostwa. odbędą si~ 19 
sierpnia. 1950 r. w Ypres, na pętli szo 
sowej długości 85 km. Dystans dla a
matorów wyniesie 196 lon., dla zaw~ 
dowców zaś 285 km. 

G L O a 
Orp11 t.6dzklero K:omtt„tu I lł°ilJ<' ' 
w6dzhler o Jtomlt•tu P oblkieJ ZJe· 

dnoci:oneJ Pa.ńll JlobotnlczeJ 
R •da c nl e: 

EOLZGIUl\I RBD AKCYJXlt. 

Program na piątek 9 grudnia 1949 r. 
13.25 Program dnia. 13.30 Muzyka 
rozrywkowa. 14.00 Radiokron. 14.15 
(ŁJ Komunikaty. 14.20 (Ł) Uwertury 
koncertowe. 15.00 Audycje z cyklu: 
„Pogadanki morskie.'', 15.10 Audycja 
dla szkól popołudniowych. 15.30 Au
dycje dla -świetlic dziecięcych. 15.50 
Muzyka rozrywkowa. 16.00 Dziennik 
popołudniowy. 16.20 (Ł) Aktualności 
łódzkie. 16.25 (Ł) ,,Jedziemy na wcza 
sy". 16.30 (Ł) W audycji Tow. Przyj. 
Polsko-Radzieckiej - rozmowa ze 
studentką Instytutu Elektrotechnicz
nego im. Lenina w Leningradzie. 
16.40 (Ł) Interludium z płyt. 16.50 (Ł) 
„z dziedziny radiotechniki". 11.00 
Koncert dla przodowników świata 
pracy. Transm. z Czechosłowacji. 
17.45 Audycja Pow. Org. „Służba 
Polsce". 18.00 „Z kraju j ze świata". 
18.15 „Melodie Swiata". 18.40 „Wsze
chnica Radiowa" kurs I - Wykład z 
cyklu: "Historia Polski'". 19.00 ,.Szpil
ki" - audycja saty~yczna. 19.15 Kon 
cert symfoniczny. 20.00 Dziennik włe
C7.om y. 20.40 Muzyka rozrywkowa. 
20.55 „O nabożnym pielgrzymie" -
farsa średniowieczna. 21.20 Muzyka 
taneczna. 22.00 (Ł) Wierszr. \Valta 
Whitmana. 22.10 (Ł) Kalendarzyk 
imprez sportowych. 22.13 (ł' ... ) Progr. 
lok. na jutro. 22.15 Koncert rozryw
kowr. Transmisja z Budapesztu. 23.00 
Ostatnie wiadomości. 23.10 Program 
na jutro. 23.15 Koncert r.ymfoniczny. 

RE~.~~~~:~~~~~7~~~~~:d~~ż~od~o~~~ ~ WI Ę « s ZE VłY GRA NE 
, .śpiewak nieznany" - godz. 18, 20. ~? I... OT ER 11 

STYLOWY (Kilińskiego 123) - d . , . . . IV '·I 
„Gdzieś w Europie" - godz. 17.30, il 2 Zlen CIQgOlentO ~OSY 

Wc1..0raj późnym wieczorem zairnń 
ezył s~ę w Poznaniu mlędzyo:-ręgo
wy mecz pięściarski Poznań-f ... ódź. 
Obydwie reprezentacje wystąpiły w 
mocno osłabionych skladach .v;;ku
tek nagłej decyzji PZB zabraniJ.;ą
cej w ostatniej chwili startu naszym 
pięściarzom wyznaczonym do kadry 
rep!."ezentacyjriej. 

W Ozotłi:oi.-ie "ot:lł>j rf" lę w dnlu 
wczorajszym bokserskie zawody o 
charakterze propagandowym. Okręg 
ł6d?.:ki zyskał nowy teren i nowych 
miłośn ików pięściarstwa. O:-ganiza
cyjnie za,vody wyp<idly dobrze, pro 
pagandowo zdały egzam!n. 

A oto \\'ynik! techniczne sp.otkań: 
Włodarczyk (LKS Włókniarz) zwy
ciężył Stroi'l.skiego (Ogniwo). Ge!!ing 
(Legia Łódź) wygrat 7. Gmnuldki('m 
(Związkowiec: Zryw), Żyrkowski !O
gniwo) pokonał WybrańsK:;ego 

iz,..,·ią7.kowiec Zrywl. Zajączrl.:o,vsld 
(Związkowiec Zrvw) wygrał przez 
dyskwalifikację .l<owalskiego !Ba
wełna). Jac.h.nik (Ogf)iwo) wygrał 
przez techn:czne k. o. w 2 starciu z 
Jędr-lejczykiem (LKS Włókn:a~z). 
Wojtczak :zw·ązkowiec Zryw) wy
grał ze Zdoby;;zem (Zw. Zryw). Kl
jewski pokonał swego koleg~ kluoo
wego Skalskiego (Zw. Zryw). Lu
bekki (ŁKS Włókniarz) zwycięży! 
Wieczorka (Ogniwo!. 

T •J e .f-o n y : 
Red.aktor naczelny 
Zastępca red. naezel!'ego 
Selcretan odpowledztalny 
Dział partyjny 

211-14 
211-U 
21$-~:; 

2Sł·l5 
We1VD. 10 

Dział korupond•nt6w robr~-

ś'~~l' (Balucki Rynek 2) _ „Lekko- , Wygrane po 200.000 zł padły na 
my:llna siostra" - godz. 18, 20. · Nr: 60644 97280. 

TĘCZA (Piotrkowska - 108) _ ~Iil- Wygrane po 100.000 padły na 
czenie jest złotem' _ godz. i'G.30, Kr~r: 1365 4.045 8186_ ~5157 15852 
18.30, 20.:rn. 258Jl 33757 38631 4~?4.'.> .:i7838 616~0 I 

TATRY (Sienkiewicza 40) _ „Pan 61925 64206 6·%96 7t.'.>7l 81138 9~3t9 
No-wak" - godz. Hl, 18, 20. 91412 99045, 

WISŁA (Dasz:1'ńskicgo 1) - „życie Wygrane po 40.000 zł. padły na 
<lla nauki" god;r.. 15.30, 1 S, 20.30 

1 
NrNr: 21683 37342 47899 55355 59289 

WLóK~IARZ (Pr1khnika 16) -„Aa G2709 66807 71248 89134. 
Baba i 40 rozbójników" - ph. Nagrody po 16.000 zł padły na 
16.30, 18.30, 20.30. :\'rNr: 123 (il40 6329 7514 12230 

WOL~Ość (Napiórko"·skie~o 1 6) - 1600.5 19612 19999 22&19 24841 27173 
„:\iebezpiecze11stwo :imierci" 28873 .32457 37414 44118 45674 53428 
godz. lG, 18, 20 .58116 61038 62018 62026 65352 65.558 

ZACHĘ:TA fZgicr.-ka :;6) - „Arin- (17009 67825 701.(1 70417 71795 76616 
ka" - godz. 16.30, 18.30, 20.30 77552 83547 87473 86933. 

Spotkanie zak011czyło się zwycię
stwem gospodarzy 11:5. 

Szczegóły tego spotkania zamieści 
my w numerze jutrzej,zym. 

Mistrzostwa Bułgarii 
w piłkarstwie 

SOFIA (obsł. wł.) - W :Bułgarii 

odbywajł sit jeszcze rozgrywki mi
strzowskie w piłce nożnej. W czwartej 
rundzie spotkań najwi~kSze zaintere
sowanie wzbudziły mecze czołowych 

drużyn, w których Akademik nemis:> 
wał ze Stroitiel em 1:1, a Torpedo wy· 
grało z zespołem wojskowym CDNV 
1:0: 

Publicrmości pełna _ala. 500 ooób 
nie oh7.}"!l1alo biletów. 

W ringu walki prowadził wzoro
wo ob. Denys. 

nicąch 1 ehłoptld.cb ora~ 
reclaktorów ft.7.Etek łcten-
nyeb :łll-42 

Dział mutar.Jl 223-29 
DziaJ miejllki t sporto117 214-21 

wewn. I 1 11 
.Dzfal ekonomłCl:llJ' 118-11 
Dział fabryczny 216-111 
Dział rolny 2H-21 1 

wewn. t 
~dalcc3a l!IOC0.1 172-Sl 

llt Dlportat. 
Łódt, P.lotrkowska 70, tel. m-22 
Adm!nt.traeja 160-42 1 

D<ztał ogłoueń: ŁócU. Piotrll:ow-
llca lli. tel. lU·51 1 114·7S 

W7dawc:a 1&SW „Pra9a" 
Adr. Red.: L6ti. Plo"kO'\Vll<a "· ; 

w-ea. piętro. I 
Drak . zakL Gnf. UW "Prasa" 

ł.64ź. tl1. :twłrkl 17, DIL ZCC•Q. · 

l 

D-063i9 
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ni to krowim. 

- O ... o! - powiedział nagle Czandra·Sing i zamilkł. jakby 
mu coś zatkało usta. Zobaczył biały trójkątny znak na czole Leli. 

' Łuna przeszła po śniadych policzkach dziewczynki. 
- Tak, ja jestem ruskourodzona - powiedziała. 

A2. po oczy naciągnęła wzorzyste obramowanie ·chustki. 
- Kto zobaczy ten znak, odpędza mnie! - smutno pov.iedziała. 
- I ty ... - nie dokończyła. 
- Nikt cię nie odpędza, dziewczynko! - powiedział gorąco 

Czandra-Sing. - Jesteś córką mego przyjaciela. 
I uśmiechnął się do niej niespodziewanym. dobrym uśmiechem. 

- Nic się nie bój, Lelo, wyprowadzę cię stąd. 
Od tego dnia Lela stała sil'< spokojniejsza. Pembertonowie pew

nie zapomnieli o niej. Mały sahib nie patrzył nawet w jej stronę 
orzechodzac przez podwórze więzienne. Czandra-Sing obiecał jej 
wybawienie z więzienia. Lela przypomniała sobie zno·wu swoje 
pieśni . 

Wieczorami, siadłszy przy ścianie-, na stygnących od dziennego 
żaru kamiennych ,płytach, śpiewała cichutko: 

Białą sari przykryję czoło, 

Białą sari otulę ramiona, 

Trudna ma droga, długa ma 
Dale.ka ma dro!ts tło Delhi~ 

droga, 

• 
, 

GŁÓWNY P ANDY. 

Pułkov:nik Harris był zaniepokojony. Zastał u swych żołrtie
rzy nieznajomego człowieka. Kiedy wszedł do baraku artylerzy
stów, wszysc.-y zam:Jkli. Na twarzach widział zmieszanie. Obcy czło
"t".-iek stał bokiem. i nie obrócił się do pułkownika. Był brudny, 
ponury i nie odpowiadał na pytania. Harris kazał zatrzj'mać włó
ezęgę. 

Szedł do siebie wielkimi krokami. Niedawno zaszło slo1'ice. 
Z~emia rozpalona za dnia od słońca, parzyła mu stopy przez cien· 
kie podeszwy sandałów. 

Kryty zbiornik wody. za nim gaj bambusowy i okrągłe kamien
rte budynki. gdzie .przech-0\vuje się broń, umieszczone daleko od 
demów mieszkalnych. Dalej, szeroka platanowa aleja z eleganc
kimi domami oficerskimi po obu stronach. Pułkownik szedł nie 
!Podnosząc oczu: od dawna miał już dosyć tej alei i lasu i domów. 

.,Co ma znaczyć ta n'.espodziewana \vizyta? Jeszcze by tylko 
brakawa.ło przykrości u siebie w pułku". Harris był w złym uspo
sobieniu. W nieodpowiednim czasie zdecydował się zabrać córkę 
5wa Jenny ze spokojnej pensji w Londyn;e i sprowadzić do hdii. 

Kapitan Henryk Bedford. stary towarzysz pułkownika w in
dyjskiej służbie, przyrzekł, że powracając z urlopu w Anglii, za· 
bierze Jenny ze sobą. Jakby tu liprzedzić Henryka. P~sać jest za 
późno, bo list do Londynu idzie trzy miesiące. A Henryk miar od· 
płynąć z Anglii w połowie marca.. · 

Cóż za szaleństwo wieźć ' teraz ze sobą do Centralnych Indii, 
do tego piekła dwunastoletnią dzie\Yczynkę! W chwi1i obecnej In
d:e nie są odpowiedni, -.. miejscem dla kobi€t i dzieci, Sami nk~ 
wiemy, co bę<lzie z nami jutro. 

Zapalił nerwowo cygaro, powracając znów myślami do nie
cia"l'.'Ilych, niepokojących wydarzeń ... 

Wszystko zaczęło się od Barrahpuru. Jak grom z ja.?nego n ie
ba. Nagle dwa pułki odmówiły podczas musztry przyjęcia rozda
nych naooi. Ktoś nowiedział. stnaiońl.. źe nanier. · w kt6r•: zawl· 

I 

- Tłuszcz świ~tej krowy! - krzyczeli Hindusi. - ~ie mo
żemy go dotykać. Ojco,„·ie i dziadowie nakazali nam szanować kro. 
we i nie zabijać Jej, ani na tłuszcz. ani na m1ęso! Jeśli dotknie
m~r naboi. stracimy przynależność do kasty„. 

- Tłuszcz plugawej św!ni! - irytowali s1ę muzulma1tie. - · 
Koran zabrania muzułmanom kalać się dotknięciem nieczystego 
bydlc:cia! Xie zmienimy wiary naszych ojców i dziadów! .... 

Sprawa stała się ·poważniejsza, niż można b~·lo przy-puszczać. 
Tubylczy żołnierz Pnndy, strzelił do brytyjsk'.cgo oficera. 
Trzeba było rozwiązać dwa miejscowe pulki. I teraz rozbrojęni 

sipaje rozeszli się po całym kraju, podburzając lud w \Vojsko'\vych 
ośrodkach ... 

Wśród pierzastych liści błysnęla lufa karabinu. Przy krytym 
zb:orniku \Yodv - stała kam:enna budka i "·artownik. 

- - Czy \:Vszystko w porządku na po~terunku? 
- Wszystko w porządku, sahibie-pułkowniku. 

„W porza<lku!" A trzeciego dnia porucznik Franck -przyniósł 
ma chleb z tajemniczymi 2nakami, znaleziony w trzecie.i kompanii. 
'Te chleby wędrnją z pułku do pułku, ze wsi do w si. Co znaczy ten 
umówiony zńak'? Jeśli zapyta La11-Singa. swego naika, kapra.Ja 
tubylczego, to ten uśmiechnie się jak dz;ecko i powie, że nigdy 
w życiu 'ani on, ani jego ojciec, n:e widzieli żadnych chle
bów ze znakami, i że pewno przywi<lziało s'. ę sahibowi Harrisowi, 
a!bo diabeł - niech imię jego będzie, po trzykroć przeklęte wśród 
ludzi - podszepnął mu to. 

- Dzięki Bogu. Sahibie Harris. w mojej kompanii wszystko 
w porządku. dzięki Bogu! 

„ Wszystko w porządku"! A w sąsiednim ośrodku wojskow~-m 
od dwóch n(;>cy płoną już oficerskie domy. W calsm Górnym Ben
g2Ju od dwóch miesięcy Anglicy śpią z p:stoletami pod poduszką. 
Tubylcze wsie huczą po noca~h jak rojące się ule ... 

Pułkownik rzucił cygaro. W domu, w Anglii 11ie wiedzą jesz
cze o nkzy:rn, zbyt dkgo idą listy do Anglii. I może Bedford 
z J ennv vłyna już do Indii. 

d. c. n. 


